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Program prezesa Hartglasa 


Kraków, 6 marca 

Kiedy Millerand został pierwszy raz mini- 

strem, zgłosili się do niego wczorajsi jego to- 
„warzysze i żądali z pewną niecierpliwością, 
ażeby jak najszybciej przeprowadził reformy, 
wynikające ż programu socjalistycznego. Na 
to Millerand im odrzekł: „Wierzcie mi, towa- 
rzysze, że świat z wysokości fotelu ministe- 
rjalnego widziany jednak zupelnie inaczej | 
wygląda". 
t (W tem słowie tkwi niewątpliwie dużo cyni- 
zmu i oportunizmu, ale też ziarenko zdrowej 
myśli ; prawdy. Jest istotnie głęboka 1 zasa- 
dnicza różnica między tym, który chce rzą- 
dzić, to znaczy w najlepszem znaczeniu sło- 
wa: chce tworzyć i budować, a tym, który 
ma umysł nastawiony wyłącznie w kierunku | 
burzenia i negowania. Pierwszy ma myśli i 
kompleksy myślowe, drugi zas posiada wy- 
łącznie doktryny i sztywne maksymy, tem 
sztywniejsze, im mniej wypływają z szerokie- | 
go światopoglądu filozoficznego i naukowego 
a zasądzające się jedynie na jakichś ponu- 
rych nastrojach i bezsilnym gniewie. Kto chce 
w polityce tworzyć i budować, musi mieć sze- 
Toki horyzont, jasne myśli i zdolność realne- 
go pojmowania j ujmowania zagadnień poli- 
tycznych. 

Jest dla mnie niezmiernie miłą satysfakcją, 
że nowo-wybrany prezes „Koła żydowskiego”, |! 
poseł Hartglas, okazał w swojej deklaracji | 
prezydjalnej dużą dozę tych właśnie zalet, 
które kwalifikują go do pozytywnej i twór- | 
czej działalności politycznej. 

Przyznaję, że nie byłbym nigdy ani na 
chwilę watpił w tę jego pełna kwalifikację 
gdyby nie pewne antecedencje, które jego pra 
wdziwe oblicze polityczne dziwnie zasłaniały. 
Zaiargi w Kole dookoła tł. zw. „ugody“ dopro- | 
wadzały nieraz do pewnych zbył jaskrawych | 
zaakcentowań poszczególuych poglądów, wzglę | 
dnie tylko wypowiadanych zapatrywań, a w | 
zaostrzeniu słyszało się niektóre zgrzyty, któ | 
re czystość właściwego tonu  przyćmiewały. 
W swojej prezydjalnej deklaracji mówił zaś 
już prezes Koła, to znaczy: odpowiedzialny po- 
lityk, i mówił, jak właśnie odpowiedzialny 
polityk mówić powinien — rozsądnie i jasno. 

Wyłożył też prezes Hartgłas — swój pro- 
gram, swój własny, tak jak ten program od 
łat siedmiu doskonale znam. Wyłożył swój 
program, — a suflera w budce nie słyszałem. 
Widocznie nie grał prezes Hartglas roli, jak 
aktor, tylko wypowiedział to, co jest jego za- 
patrywaniem, własnem, dobrze PP 
nem, 

I co do tego punktu nie byłbym nigdy miał 
ani cienia wątpliwości, gdyby nie pewne an- 
tecedencje. które wywoływały — nie bez świa 
domego zamiaru — wrażenie, jakoby * poseł 
Hartglas miał być wybrany do roli 
prowizorycznej. me Gdyby nie te antece- 
dencje, wywoływane przez różnych nie- 
szczęśliwych j mącących pośredników, nikt, 
kto zna całą dumę i całe poczucie osobistej 
godności posła Hartglasa, nie byłby przypu- 
szczał, że będzie on deklamował obce piosenki, 
zapewne i dia jego wrażliwego odczucia ry- | 


tmu i piękna często niemiłe. 

Stało się dobrze, że te wszystkie przykre 
antecedencje znikły jak duszący dym w prze- 
stworzu, i mamy teraz przed sobą oryginalne 
go Hartglasa i tylko jego. 

A jego program jest dobry. Jest nawet bar- 
dzo dobry, pomimo pochwały, jaką uzyskał 
od współdzielczego „Naszego Przeglądu“, któ. 
ry ostatnio lubuje się w roli mocno współ. 
dzielczego sumienia żydostwa polskiego... 

Bo też co nam powiada pan prezes Hartglas? 

Koło Żydowskie ma prowadzić poli tyke na- 
rodowo-żydowską, a tylko tam, gdzie niema 
kolizji między narcdowym interesem żydew- 
skim, a interesami innych — innych. dodam, 
co do struktury į co do celów politycznych! — 
mniejszości narodowych, powinno się łączyć 
z niemi, poprostu dla wzmocnienia swojej po- 
zycji w ciężkiej walce o swoje prawa. A zlek- 
ka wskazuje prezes, że ta kolizja może już 
zaistnieć w zagadnieniu ustosunkowania się 
naszego do państwowości polskiej. Odrazu 


określa pan prezes ten Slosunek jako na- 
wskróś pozytywny. 
Dalszym punktem programu jest stosunek 


Koła Żydowskiego de rządu. Prezes Hartgias 
wyraża swoje zasadnicze zupatrywanie wa ten 
problecin w sposób negalywny: — „nie jestem 
zwolennikiem opozycji dla opozycji“. Prezes 
Hariglas widocznie nie chce działać wyłącznie 
rykiem i krzykiem, on ma, snać, jeszcze inne 
strzały w swoim kołczanie. Naprzykład: roz- 
sądek, który waży i mierzy. Nie jest oh kiep- 
skim znachorem, czy cyrulikiem, który na 
wszystkie stopnie gorączki ma jedną tylko 
dawkę chininy. On umie dawkować. Może do- 
zę zwiększać i zmniejszać, a bodaj, że sobie 
wyobraża taki stan, — a do niego chyba świa 
domic będzie dążył! -- w którym zupełnie 
będzie mógł zaniechać i zarzucić gorźkie pi- 
gułki. 

A na ostatek — problem ugody. 

Pan Prezes zarzuca „ugodowość” jako sy- 
stem połityczny. Ale zapowiada, że się chce 
ukłądać z każdym rządem, ażeby uzyskać ca- 
łą pełnię praw, należnych nam na podstawie 
konstytucji i międzynarodowych traktatów. 
Nie będę się sprzeczal o słowa i o terminolo- 
gję. „Układanie się" z rządami — we formie’ 
częstobliwej ułożone! — może nawet, ściśle 
językowo rzecz biorąc i tłómacząc, znaczyć: 
„ugodowość'. Ale nie zamierzam bynajmniej 
komentować słów p. prezesa inaczej, jał on 
je prawdopodobnie rozumiał. Biorę je tak, 
jak były powiedziane, .a mówią one jasno, że 
polityka prezesa Hartglasa będzie szukała re- 
alnych korzyści i będzie dążyła do osiągnię- 
cia pelnego maximum tego, co osiągnąć mo- 
źna. Jest tylko pozornem ograniczeniem reali- 
zmu politycznego, jeżeli p. Hartglas mówi, 
że za spełnienie konstytucji wobec Żydów nic 
płacić nie trzeba. Oczywista, że tak. To, czem 
obywatele płacić mogą, a co zawarte jest we 
formule t. zw. „ugody“, złożonej opinii pol- 
skiej za pośrednictwem ówczesnego rządu, mia 
nowicie: pozytywne ustosunkowanie się do 
państwa, — to jest w deklaracji prezesa Hart- 
glasa zupełnie jasno i niedwuznacznie wypo. 


wiedziane, właśnie w sposobie, jak on określa 
współpracę z mniejszościami  terytorjalnemi, 
uzależniając ją od stosunku tychże mniejszo« 
ści do państwa poiskiego. 

A już zupełnie jasno wyraża p. prezes swoje 
pragnienie „ugody, — ja wciąż jeszcze wolę 
słowo „zgoda'! — kiedy mówi o szukaniu 
dróg i środków do ustalenia najlepszego współ 
życia z narodem polskim, ze społeczeństwem, 
jako takiem. Nigdy istotnic nie ustawaliśmy, 
w naszych usiłowaniach idących w kierunku 
porozunien'a się ze społeczeństwem polskiem, 
Nie nasza w tem wina, że rezultaty, jak do- 
tychczas, nie są duże. Pod prezesurą pana 
Hartglasa te usiłowania i nadal nie ustaną. 

Taki oto jest program nowego prezesa: pros 
gram własny, nie narzucony, program stały, 
nie prowizoryczny. Koło Żydowskie niezwy* 
kle przychylnie przyjęło ten program i tego, 
który ten progam z właściwą mu szczerością 
Kołu jako polityczną linję wytyczył. Za wy- 
jatkiem grupy Hitachduth, która bodaj-że się 
spodziewała, że nowy prezes zadmie w surnię 
bojową, nikt nie zgłosił sprzeciwu. Wszyscy, 
stali jednak pod wrażeniem, że dotychczasowa 
główna linja polityczna Koła nie załamała się. 
Co najwyżej, taktyka w ,tym czy innylm pun. 
kcie się zmieni. A do zmiany taktyki niejea 
dno rozczarowanie, doznane w ostatnich mile- 
siącach, skłania chyba wszystkie grupy w Ko- 
le, nawet te, które niefortunni żurnaliści, za: 
wodowi i okolicznościowi, próbowali podawać 
w pogardę żydowskiej opinji publicznej, jaką 
zdradzające interesa, a nawet honon Żyda. 
stwa polskiego, ~ 

Nie — nie załamała się zasadniczą v 
polityczna Koła Żydowskiego. Teraz, jak do- 
tychczas, stoi u steru Koła, dobry obywatel 
państwa polskiego, ale też wierny Żyd, który, 
bronić będzie interesów i praw żydostwa poła 
skiego. A każdy rząd uczciwy, który będzie 
miał istolnie szczery zamiar przystąpić do rok 
wiązania kwestji żydowskiej na poddani 
obowiązującej w Polscę konstytucji, znajdzię 
w  prezesie Hartglasie gorącego orędownika 
pełnej zgody, opartej na prawie j wzajeranym 
szacunku. 

Prezes Hartglas pozostał i pozostanie sobie 
wiernym. Nie będzie prowadził polityki żydom 
skiej na manowce. A Koło Żydowskie murese 
będzie stalo za nim. 


Mie dazio jeszcze do porozumienia w sprawie 
staw samorządowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 0. 5 (Ln) Dziś odbyła się w gabine- 
cje marszałka Sejmu Rataja ostatec.ma konferencja 
przedstawicieli polskich klubów sojmowych w spra. 
wie Sfinalizowania kompromisu odnośnie do proje- 
ktu ustaw Samorządowych. Po kilkugodzińnych ne- 
rąduch kazało się, że między (przedstawicielątni 
klnbów nie doszło do porozumienia w kwestjach 
spornych, wobec tego odroczono kouierencję do 
dnia 16 marca i odbędzie się wówczas pod prze” 
wodnictwem marszałka eko. który w, dzialąjszaj 
konferencji udziału nie brał "= 


go 
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Piastowe radzili pad sprawą rozwiazania cja 


Ale nic nie urzdziii. 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 5, 3 (Im). Choć wczerujsze uchwały Za 
rządu głównego klubu Piasta trzymane są w Ścisłej 
tajemnicy, to jednak jest rzeczą powszechnie Wia- 
doma, że omawiano tam wniosek w Sprawie roz- 
wiązania Sejmu. W kołach parlamentarnych nie 
przypisują wielkiego znaczenia projektom Piasta. | 


politycznych (Wyzwolenia), Na wszelki wypadek 
uchwała zapadnie dopiero 18 marca, w którym lo 
dniu zbierze się rada naczelna Piasta. Pełitycy Sej- 
mowi wyrażają przekonanie, że przed 6 miesiacami 
kwestja ta nic będzie aktualna ze względu na to, 
Że w tym lerminie ma być przedłożony projekt no- 
wej ordynacji wyborczej, 


mL 


Dważąć je raczej należy za konirakcję Piastowców, 
tmjącą na Celeu sparaliżowanie akcji przeciwników 
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Jtdsatyjna rórprawa przeć sadem wojskowym w Warszawie 


Oficer W. P. oskarżony e zamordowanie dwóch Zydów. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


PR 


Warszawa, 5 3 (Lo). Przed sądem wojskowym 
w Warszawie rozpoczął się dzisiaj proces przeciwko 
kapitanowi W. P. Tadenszowi Petrulewiczowi oska 
Żonemu o zamordowanie dwóch Żydów, mieszkań- 
ców miasta Węgrowa „Leizora Lasa i Icchaka Pa- 
gury, kiórych zamordował jeszcze w r. 1923, Poza- 
Bem akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu 11 wy- 
stępków bicia i maltrelowania Żołnierzy, wydawania 
rozkazów prześladowania ludności żydowskiej, bicia 
Żydów, wydawania rozkazów żołnierzom wyry'vania 


Potworny wybod amonicji w Pradze czeskie 


Zabici i ranai. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Praga, 5 3. (D) Dziś w południe wydarzyła 
się tutaj straszna eksplozja amunicji, która 
pociągnęła za sobą szereg ofiar w ludziach. 

Podczas przewożenia amunicji spadła skrzy 
nia, wypełnona maierjałami wybuchowymi na 
chodnik. Nastąpiła eksplozja, której skulki 
były potworne. Z pośród żołnierzy, którzy prze 
wozili amunicję 2 szeregowców zostało zabi- 
tych na miejscu. Ponadto naliczono 62 ran- 
nych, w tej liczbie 21 żołnierzy. ' 

O sile wybuchu daje pewne wyobrażenie 
Jakt, że wielu żołnierzy wyleciało w powiklrze 
na wysokość 2 piętra domów. Wszystkie szy- 
by a nawet dachy okolicznych domów są zu- 
pełnie rozbite. 

Mieszkania położone na parterze uległy zu- 
pełnej ruinie. Szkody ogromne. 


Szczegóły strasznej katastrofy 


* Praga, 5 3. (D) O strasznej katastrofie wy- | 


Żydom bród i pejsów itd. Do rozprawy powołany 
został psychjatra Dr Nerkiel. 

Kapitan Petrulewicz odpowiada z wolnej stopy. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do ba- 
dania oskarżonego, który twierdzi, że kula trafiła 
owych Żydów przypadkowo, a do rozmyślnego za- 
bójstwa nie przyznaje się. Na rozprawie Zachowuje 
się oskarżony dość arogancko. Między prokurato- 
rem a oskarżonym dochodzi kilka razy do Scysyj. 
Rozprawa rozpisana jest na kilka dni, 


buchu dowiaduje się wasz korespondent nastę 
pujących bliższych szczegółów: 

Eksplozja objęła 25 skrzynek, wypełnionych 
granatami ręcznymi. Stało się to kilka minut 
po godzinie 11 na ulicy Tischlergasse. Po wy- 
buchu ulica ta przedstawiała istną ruinę. Do- 
my oznaczone numerami 12, 17 i 19 są zupeł- 
nie zdemolowane. Mieszkańców tych domów 
musiano delożować. Znależli oni schronienie 
w budynku szkolnym. — 

Liczba rannych wynosi 70 osób. 

Rzecz ciekawa i niepojęta: z najbliższego 
otoczenia wybuchu wyszły cało tylko.. konie, 
które cagnęły wóz z amunicją,.. Koniom tym 
nic się złego nie stało poza kilku oparzeniami, 
których doznały. Przerażone wybuchem, zwie 
rzęla popędziły cwałem, zdołano je dopiero 
zatrzymać na Petersplatzu. 


Benesz e programie genewskiej sesji 


Wtorek lub środa przyniesie ważne decyzje. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


rząd węgierski da gwarncję, że nie powtórzą 
się już wypadki z ostatnich kilku miesięży. 

Zapytany o program sesji genewskiej o'1po 
wiedział Ben-sz, że posiedzenia odbywać się 
będa przez cały przyszły tydzień. Decyzji w 
sprawie p'zyjęcia Niemiec oraz w sprawie 
rozszerzenia Rady Ligi należy spodziewać się 
we wtorek lub środę. 


Wiedeń, 5 3. (D) W rozmowie z przedstawi 
elelami prasy wiedeńskiej i zagranicznej œ 
świaczył minister Benesz, że układ rozjemczy 
austrjacko-czeski jest następstwem i analogją 
traktatów zawartych w Locarno. Minister o- 
świadczył, że Czechosłowacja mogłaby rów- 
mież przystąpić do rokowań o traktat rozjem. | 
czy z Węgrami, pod warunkiem jednak, że 


- fittepóły peigniki więdzytarodowej dla Palestyny 


konieczną jest długoterminowa pożyczka mię- 
dzynarodowa. Na konieczność tej pożyczki 
wskazał niedawno lord Plumer w mowie wy- 
głoszonej w Tel Awiwie, przyczem zarazem 
oświadczył, że inwestycje te w krótkim czasie 
zostaną rozpoczęte. Rząd angielski poprze tę 
pożyczkę przez udziełenie swojej gwarancji, 
mając głównie na oku interes eksportu angel 
skiego na cele tych inwestycyj. Wysokość po- 
życzki wahć się będzie od 5—6 miljonów fun 
tów. Warunki oprocentowania i amortyzacji 
nie są jeszcze chwilowo ustalone. 
——— 


Planowana w kołach finansowych łondyń- 
skiej City międzynarodowa pożyczka dla Pale 
styny, o której już onegdaj donieśliśmy, zmie- 
rza do piźeprowadzenia szeregu ważnych in- 
westycji w Palestynie. W pierwszym rzędzie 
umożliwi ona urzeczywistnienie dawnego po- 
stulatu — rozbudowy portu w Jaffie. Poza- 
tem posłuży ona do rozbudowy kolonizacji 
żydowskiej, rozszerzenia sieci koleji palestyń- 
skich, założenie nowych linji, budowy nowych 
budynków stacyjnych oraz szeregu mostów. 

Ponieważ z bieżących dochodów fiskalnych 
kowestycje te nie mogły być przeprowadzone, 
my 


~ 
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Pastalaty BPS. w sprawie samorzadu na kresach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 4, 
Warszawa, 5. 3 (Ln). Min. spraw wewn. Raczki 
wicz przyjął dziś przedstawicieli prezydjam klnby 
PPK, którzy W imieniu klubu przedstawili cały SZe- 
reg pcestulatów, tyczących samorządów w wojewódz 
twach wschodnich i zachodnich. Posłowie socjali- 
styczni wypowiedzieli się za jak najszybszem wproe| 
wadzeniem w życie ordynacji wyborczej w samorzą 
dach. Wskazywali na represje administracyjne Stoa: 
Sowane na kresach, na konieczność wprowadzenig ' 
w Życie ustaw językowych oraz na to, że zgromas 
dzenia poselskie na kresach spotykają się bardzo 
często z szykanami ze strony władz admóinistracy ją 
nych. a 
Min. Raczkiewicz oświadczył, że Wydał zarządze: 
Lin nakazujące równomierne Stosowanie przepisów. 
pod względem wszystkich obywateli państwa, Pos 
nadto zwrócił się do komitetu politycznego rady mis ` 
nistrów o uznpełnienie przepisów wykonawczych 
zgodnie z duchem ustawy językowej. Co się zaś tys 
Czy Szykan Stosowanych wobec zgromadzeń posela 
skich na kresach, minister obiecał, że w przyszłości 
Władze administracyjne nie będą czyniły żadnych 
trudności przy zwoływanin zgromadzeń poselskich,: 


Wyjazd min. Ziemięciego do Łodzi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5. 3 (La). Min. pracy Ziemięcki wyd 
jeżdża do Łodzi celem zapoznania Się ze stanem oe 
spodarczym w Łodzi oraz dla zMpe nienia Dbezro+ 
botnym możliwości zatrudnienia, jakoteż celem kona 
tynuowania akcji pomocy dla bezrobotnych. 


Bilans | P e ostatniej dekadzie Malega 
(Telefouem od naszego korespondenta) 


zrost zapasów walu 

Warszawa, 5, 3 (Ln) Bilans Banku Polskiego za 
ostatnią dekadę lutego wykazuje zwiększenie zapas 
sów Złota o 60 tys. złotych, walut i dewiz o 14 i pół 
miljona zł. Zobowiązania walniowe Wzrosły o 6 mił 
jonów złotych, obieg biletów bankowych o 26.8 mile' 
jonów zł do 376,8%0).000 zł. Proceniowe pokrycie wyd 
nosi 36.68 procent. 


Ministerstwa zezwoliła na podwyżkę cea cakra 


(Telefonem od naszego korespondenta) , 
WarSzawa, 5. 3 (Ln). Min. skarbu w odpowiedzi 
na żądanie przemysłowców cukrowniczych o pod- 
wyższenie ceny cukru do 92 zł za 100 kg oraz o auto 
matyczną podwyżkę tej ceny o 2 zł co miesiąc do 
1 września. pozwoliło przemysłowcom  Cnkrowni. 
Czym podwyższyć ceny Cukru do 80 zł za 100 kg 
dla białego kryształu z doliczeniem 2 zł tytułem koe, 
sztów opakowania, 


Rokowania w sprawie komunikacii lutejczej 
pomiędzy Polską a Czechosiowacją 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 5. 3 (Ln). Toczą się obeznie pertraka 
tacje na drodze dyplomatycznej między rządem pol. 
skim a czeskim w sprawie uregulowania komunikas 
cji samolotowej między Czechosłowacją a Polską, 
wzgl. komunikacji przez terytorjum tych państw. | 
Jak wiadomo, rząd czeski w swoim CZasie nało» 
żył Sekwestr ną 2 Samoloty polskie twierdząc, Że 
nie istnieje żadna konwencja w tym kiecunku między, 
rządem czeskim a polskim. 

mana J JK" na 


© J e e 
Ożywiona dyskusja w Izbie gmin 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“ 
Londyn, 5. 3 (L). Na dzisiejszem posiedzeniu izbyj 
gmin doszło do Żywej wymiany zdań pomiędzy, 
przedstawicielami lewicy a Chamberlainem w Zwiąd 
zku z jego wczorajszą mową. Mac Donald zapytał 
ministra, czy może z Całą sianWwoczością stwierdzić, 
że ma istotnie wolną rękę w sprawie rozszerzenia 
Rady Ligi, czy też ma pewne zobowiązania wobec 
Brianda, 
Chamberlain kategoryznie zaprzeczył, zapewnia* 
jąc, że żadnych zobowiązań wobec Brianda Die ma, 


Złoty we Wiedniu 
(Telefonem od naszego korespondenta) | 
Wiedeń, 5. 3 (D) Złoty w stosunku do dolara 7.70. 


" 


Nr. 57. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela, 7 marca 


Str. 3 


MEBL 


NA RATY "HONIGWACHS |qrzków 


SALONY 200 Zł 


SIENNA 3 


i LANGER Telefon 4762 


Faszyzm w... 


e E] 
Ci: 


(Korespondencja wlasna). 


Bruksela, 2 marca. 

Temperalura polityczna podniosła się tutaj 
nieco od drugiej połowy lutego. A to dzięki... 
faszystom. 

Bruksela była 10-tego lutego widownią bu- 
rzliwych manifestacji, skierowanych przeciw- 
ko rządowi i parlamentowi. Okazję do tych 
manifesiacji dał przyjazd do Brukseli dele- 
gacji” 37 rozpuszczonych i zreformowanych 
pułków, których sztandary miały być uroczy 
ście przeprowaazon: do muzeum  wojcnnego 
w parku Cinquantenaire'u. 

Wiądomem było rządowi, iż pewne grupy 
mają zamiar skorzystać z pochodu i manife- 
stować przed parlameniem. W celu zapobieże- 
nia zamieszkom zmieniono więc w ostalniej 
chwili dyspozycje i pochód, w którym brali 
też udział członkowie gabinetu z prermmjerem 
p. Poullet, na czele, zboczył z drogi, omijając 
rue de la Loi i gmach parlamentu. Dopiero 
gdy tłumy dotarły do Cinquantenaire'u, roz- 
poczęła się wrzawa piekielna i manifeslacja 
przec w premjerowi. Wśród manifestantów by 
ło sporo oficerów z rozpuszczonych pułków. 
Do poważniejszych zaburzeń jednak nie do- 
szło, wieczorem kilkotysięczny pochód mani- 
festantów usiłował przedostać się do kolum- 
ny Kongresu, ale kordony żandarmów i poli- 
cji przecięły mu drogę. Dokonane kilku are- 
sztowań. 

W manifestacjach brali udział również i 
liberałowie, znajdujący się w ostrej opozycji 
wobec rządu konserwatywno- socjalistyczne- 
go, jednakże prasa belgijska nie zaprzecza 
udziału w nich grup faszystowskich, 

W ostatnich tygodniach zaznaczył się ruch 
koncentracyjny wśród rozmaitych organizacyj 
faszystowskich, których ekspozyturą politycz 
ną w parlamencie j.st grupa 7 posłów t zw. 
irontowców, byłych oficerów. 

Wszystkie organizacje zjednoczyły się i 
utworzyły legalaą ligę p. n. Gwardji Narodo- 
wej, którą ogłasza jako jeden z punktów swe- 
Bo programu obronę ładu i porządku wew- 
nątrz kraju. Liga ma być oparta w swej kon- 
strukcji wewnętrznej na wzorach organizacji 
wojskowych, ze szczególnem uwzględnieniem 
wdziału i współpracy byłych wojskowych i 
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oficerów w wydziale kierowniczym. Ogłosze- 
nie slatutu nowej Ligi wywołało burzę w obo 
zie socjalistycznym. Partja i komisja związko 
wa wydały odezwę do robotników, zredago- 
waną w ostrym fonie i nawolującą do odpar- 
cia ewentualnie siłą jakichkolwiek prób za. 
machu na  konstylucję i parlament. 
Konserwatyści zajmuja w rządzie i w par- 
lamencie stanowisko życzliwej solidarności 
wobec socjalistów. Tak, iż poparcie faktyczne 


znajdują organizacje faszystowskie tylko w 
owej 7-osobowej grupie posłów  frontowców. 
oraz bierną i dyskretną sypmpatję ze strony, 
liberałów. Tej lo sympatji i ostremu konflikto 
wi z socjalistami należy przypisać zamiar wy, 
cofania się z Rady Ligi Narodów wodza libe. 
rałów, p. P. Hymans'a. 

Aczkolwiek sytuacja ekonomiczna nie jest 
tu zbyt dobra, niema jednak żadnych  pod- 
staw do mniemania, aby się mogła pogorszyć: 
Warunki materjalne nie stworzą zatem dogo« 
dnego podłoża dła agitacji faszystowskiej. 
Tembardziej, iż uchwalona ogromną większe, 
ścią głosów przez izbę ustawa o stabilizacji 
waluty pozwoli skarbowi dzięki 3-miljarda 
wej pożyczce amerykańskiej, spłacić długi we 
wnętrzne i stworzyć rezerwę kredytową w 
Banku Narodowym dla ożywienia przemysł 
i handlu. 


Z prasy żydowskiej 


Oportunizm w polityce żydowskiej. — Czy potrzeba dyscypliny tam, gdzie jest jedność * 


działania? — Agudystyczne metody. — Zwycięstwo 


Niedawno podaliśmy głos członka Rady Na 
czelnej Organizacji Sjońskiej w Polsce, dra 
Gottlieba, który wzywał, by wybory na naj- 
bliższy zjazd sjonistyczny odbyły się nie na 
tle walki o linję polityczną polityki krajowej, 
lecz na tle zagadnień sjonistycznych, związa- 
nych z odbudową Palestyny. Poseł Grun- 
baum, polemizuje w „Hajncie* z tem stano- 
wiskiem dra Gotlieba, twierdząc, że nie inoż- 
na rozdzielić działalności sjonistycznej na 
dwie części: w kraju į dla Palestyny. Ze sta- 
nowiska partji, która musi chronić się przed 
dezorganizacją, jest zupełnie obojętne, z ja- 
kich przyczyn doszło do chaosu. Ważna jest 
przedewszystkiem kwestja chaosu. A przytem 
i konflikt polityczny w związku z polityką 
krajową jest nawet z czysto sjonistycznego sta 
nowiska bardzo ważny. Chodzi bowiem nie- 
tylko o linję polityczną, lecz o ustosunkowa 
nie się sjonisiów do położenia ludności w 
kraju, do jej potrzeb i losu, do jej zdolności 
obrony przeciwko uciskowi, do jej wytrwania 
w walce narodowej. Wszystko to sioi 
zdaniem posła Griimbauma — w ścisłym kon 
takcie ze zdolnością bojową obozu sjonisty- 
cznego także w stosunku do Palestyny i osta- 
tocznego celu sjonizmu. 

„Nie można bsć oportunistą w polilvce golu- 
sowej, a zdecydowanym  bojownikiem i ofiar- 
nym budowniczym Palesiyny i narodu Żydow- 
skiego. Do nas przyszedł operiunizm w dziedzi- 
nie polityki krajowej z oportuniziiu, kióry opa 


Grinbauwna, 


nował czysto sjonistvCzrie dziedziny pracy. Trze 
ba ten oportumizm, który jeśli nie jest szkodii-' 
wy to jest napewno haniebny, przezwyciężyć. 
Byłoby nieszczęściem, gdyby przyszły zjazd kre 
czył nadal droga Rady Naczelnej, która przez 
cały czas starała Się łagodzić, kleić i apelować 
do wszechmocnej i najskutecznijszej dyscypliny, 
a została wciągnięla do bagna ugody i doczeka- 
ła się otwartego przeciwstawienia Się ze siroty 
lwowskie; Egzekutywy i jej przedstawicieli w 
Kole, dla których lak troskliwie omijamo każ- 
dą jasność i zdecydowanie w reżałucjach i ue 
chwałach politycznych”. - 

Pos. Griinbaum pisze o nawoływaniu do 
dyscypliny przez Radę Naczelną i wskazuje 
na przeciwstawienie się Egzekutywy lwow- 
skiej, a zaspomina o swojem zachowaniu się 
wobec dogmatu dyscypliny partyjnej, wysu- 
wanej przez Radę Naczelną. Wszak niedawno 
pisał pos, Grlinbaum na łamach „Hajomu'—= 
cytowaliśmy już jego zdanie — m. in. nastę. 
pująco o dogmacie dyscypliny. 

„Dyscyplina jest po to, by broniła jedności 
orgumisacji, a jedność jest potrzebna dla pracy, 
działania i realizacji wspólnych dążeń, A jeśli 
niema tych wspólnych Uążeń — to pocóż je- 
dność i dyscyplina?" 

Na tego rodzaju oświetlenie pojęcia dyscy* 
pliny słusznie oświadcza p. dr. Ignacy 
Schwarzbart na łamach „Chwili“: 

„Na jego (pos. Griinbauima) pytanie odpowWia» 
damy pw żydowsku pytaniem: Czy. do barszczu 
trzeba zębów? Czy potrzebna jest dyscyplina 
iam, gdzie jest jedncść dzialania? Wszak przyj 


idei większości, a pos. 


PHILIPS. 


Widmo rozwodu 


EF Salon przy ulicy Alforda. — Aleja parkowa, — O- 

soby dramatu Pan i Pani Asheley. On ma lat 32, ona 

dat 25. — Pobrali się przed rokiem. — Czas: po obie- 
dzie, który odbył się tete a tete). 

Pani AsSheley: Jesteś dowcipnym i zajmującym 
wowarryszem, Jerzy! Nie przemówiłeś ani jednego 
„sława podczas objadu. 

Pan Ashelcy: Sądziłem że tak będzie lepiej. Nie 
Ghoiałem wenawiać naszej kłótni przed Janem, dla 
Mmócego byłoby to nielada senzacją, o której mógłby 
połem opowiadać kucharce i innym głupio uśmiecha 
dęcym się dziewkom. 

Pani: Zdaje Ci się, Że prawisz mi inądre kazanie. 
Ua jestem iluego zapatrywania — i muszę nadmie- 
nié, że zachowanie Twoje staje się od pewnego 
czasu nieprzeciętne szorstkiem. Wiem, co kochana 
mama powiedziałaby w danym wypadku. Ona — — 

Pan: Błagam Cię oszczędź mi porównania z Twą 
fpowełaną matką i na miłość Boską, Dolly, staraj 
się zapanować nad Twym temperamentom, który 
Binjo tiẹ Niezzośnym. Wyglądasz puradnie i natural- 
nie, gdy Się tak krzywitz, 

*Pani (ostro): Nie zależy. mi na Twem zdaniu, a co 
Gda mego temperamentu, muszę zaznaczyć, że miałam 
zawsze usp janie anioła, aż do chwili, gdy bv- 
łam na tyle głupią, aby wyjść zamąż. Nie wyobra- 
kalam sobie, Co Wskutęk togo będę musiala znosiól 

Pan: Mógłbym się dobitnie odciąć ale chcę Cię 
pezczędzić. 

Pani: O, proszę. nie daruj mi niczego. 
tzajona jestem do Twej gwałtowności. 

Pan: Gwałtowności! Cóż Ty wygadujesz? Nie 


Przyzwy- 


bądź banalną, Dolly. O.co Ty się wlaściwie ze mną 
kłócisz? Przecież cała rzecz jest poprostu śmieszną. 

Pani; Ty możesz nazywać ją śmieszną, albo nżyć 
innego z 'Twych specjalnych wyrażeń, o których z 
dumą mogę powiedzieć, że nie słyszałam S po- 
dobnego nigdy, przebywając z kochaną mamą. Ja 
nie nazywam tego Śmiesznen! Co powiedziałeś, gdy 
Wychodziłiśmy popołudniu z parku i spotykaliśmy 
tę wstręiną kobiete, panią Montaguc Mount? 

Pan: Nie przypominam sobie — ja — 

Pani: O! nie, nie zapomniałeś, — zarzucałeś mi, 
Że nie ubieram się tak dobrze jak ona. 

Pan; Nie uczyniłem tefo. Powiedziałem jedynie, 
Że ubiera się bardzo gustownie i potwierdzam to o- 
Decnie, 

Pani: „Bardzo gustownie". 
Ty wiesz, ile koszluje Suknia. 
siła ? 


naturalnie — a czy 
którą ona dziś no- 


Pan (zastanawiając Się): Około 5 gwinejj, bvła 
bardzo skromna. 
Pani; „5 gwineji. — Bardzo skromna“, oczywi- 


ście! Kupiła suknię tę u Jay'a, « kosztuje 20 gwineji. 
ani jednego pensa mniej. Ta kobielu wyduje przy- 
najmniej pięćset gWineji roznie na toalety. Latwo 
się ubierać gustownie gdy się ma tak wspaniałomyśl- 
nego neža: 

Pan: Jednem słowem, Dolly, jesteś mulą zazdro- 
sna kotką. Odważyłem się tylko powiedzieć, ża — — 

Pani: O tak, powtórz to jeszCze Taz, 
ani trochę na moją wrażliwość. 

Pan: Dobrze więc jeżeli obstajesz przy ponownem 
usłyszeniu mego zdania, muszę Zaznaczyć, Że pani 
Mount ubiera Się nadzwyczaj gustownie, co jest o- 
gólnie wiadumem Dopiero wczoraj w klubie, Algy 
Courtlield powiedzini <= == 


nie zważaj 
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Pani: Sądziłam, że Ty ora£ Twoi kochani towa 
rzysze w klubie mają imądrzejszy i przyjemniejszy, 
iemat roznwwy, niż dyskusję nad toaletami kobiet, 

Pan. Mówisz niedorzeczności. Przecież kobiety, 
ubierają się tylko po to, aby zainteresować i przy» 
ciągać mężczyzn. 

Pani: Bynajmniej, — stroją się po to, Dy jedną 
drugą dręczyła. 

Paa; Masz miłe wyobrażenie o Twej płci. 

Pani: Przyznaję jednak, Że nie o tego rodzaju 
osobach, jak pani Montague Momt. 3 

Pan (śmiejąc się): Cóż za wspaniałomyślność, p 
zhawiona wszelkiej złośliwości! Wszystko co mogę 
powiedzieć, to właśnie to, że była oma najbardaej 
podziwianą kobielią na dancingu Lady Allsoourt 
w zeszłym tygodniu, 

Pani: To jest tylko dowodem, jakimi tdjołamni ma- 
szą być Twoi przyjaciele. Przecież twarz jej jost 
jedną masą szminki. Muszę jednak przyznać, że Czy: 
ni to bardzo umiejętnie. Pani Hallward twierdzi, że 
wyszukuła sole pewnego prolesora Sztuki .„maquił. 
lage“ z Paryża, który odwiedza ją dwa razy w ty- 
goniu, aby nsuwać Ślady starości. Musi on być Dar- 
dzo zręczny. 

Pan: „Ślady słarości*. Przecież ona ma niewieklg 
ponad trzydziestkę, — 35 lat najwyżej. 

Pani: Mój latwowierny Jurku, ma lat 50, ani 
dunia mniej. Ale kobieta w podeszłym wieku jest 
Twoją słabością i imponuje Ci, jak pierwszemu lep- 
szemu siudentowi. 

Pan: Bredzis dziś bez końca! Znudziło mnie te 
wszystko, idę więc do klubu. Fam można przymaj- 
nniej spokojnie wieczór spędzić! Nie mogę zaieść 
tych sprzeczek, a co ważniejsze. nie chcę! 

Pani: Idź same! W każdym razie wyjeżdżam itis 
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jedności przekonań dyscyplina wogóle nie jest 
potrzebną, bo niema konfliktu. Dyscyplina w ^r- 
iganizacji wtedy staje się potrzebną gdy z Toz- 
maitości przekonań wynika rozmuitość działa- 
mia, zmeirzająca do wspólnego celu. Wówczas 
ijedna część musi się poddać drugiej... Poseł 
iGrunbauit postgpuje tak jak Aguda. Domaga sig 
by wszyslkie poglądy podporządkowały się 
jego woli, a o tem, czy nowa droga jest krzy- 
Wa, ma prawo z mocą obowiązująca: Ula partji 
rozsieżygać tylko — poseł Grunbaum! Nikt 
więcej! Albo się spelni jego Żadanic, to dyscy- 
plina obowiązuje, a jeśli sie -- to niech dyscy- 
plinę djabli porwą!* 

W dalszym ciągu piętnuje autor stanowisko 
pos. Griinbauma i jego grupy, która zapomi- 
na, że partja Sjonistyczna jest stronnictwem 
demokratycznem, w którem tylko większość 
gecyduje: 

„fla zasada -—— pisze Dr Schwarzbał — musi 
się ostać, choćbyśmy mieli sięgnąć do ostraCy- 
zmu wobec naszych przywódców bez względu 
na ich stanowisko. Dyskusja nad merytoryczne- 
mi różnicami Poglądów ma tylko wtedy sens, 

„ jeżeli pewnem jeSt z góTy, że mniejszość ia czy 
owa podda Się większości. Ba na tem polega 
cel i istota wszelkiej organizacji. Bcz tej pew- 
osci dyskusja. merytoryczna staje się farsą i 
to glupią farsą. A poseł Griinbaum nie chce tej 

-Prawdy uznać. Nie chce z jakimś niesamowi- 

tym i — powiedzi::y otwarcie — dla organizacji 
nawskróś niszczycielskim uporem, jak wykazu- 
ją rezultaty , 

fe wywody mogłyby być dziś, po powrocie 
pos. Grůnbauma do Koła Żydowskiego nie- 
aktualne i conajwyżej służyć jako wskazówki 
ma przyszłość, Nabierają one jednak szczegól- 
nego znaczenia wobec słów posła Griimbauma, 
Xtóre przytaczamy z „Hajntu*. Mówiąc o 
przezwyciężeniu nastroju słabości i ugodowości 
pisze pos. Griinbaum: 

Mnsi stać się jasnęm, jak postować w pra- 
€y politycznej. Nie chodzi tu o ludzi, Chodzi © 
sdee, o linje polityczne, o nastroje. W stosunku 
(do ludzi można powiedzieć: niechaj nie będzie 
izwycięzcy i zwyciężonych, lecz w stosunku do 
jadei i linji politycznej jest to niemożliwe. Mu- 
szą zwyciężyć te lub inne kiee, w przeciwnym 
mazie pozostanie chaos, dezorganizacja i demo- 
malizacja. Prawda, przedstawicielami idei są lu- 
dzie, lecz ludzie mogą Się nawrócić do idei. Je- 
,ŚlR tego nie umieją uCzypić w Stosunka do Zwy- 
' eięSkich idei — tem gorzej dla nich“, 

„A jeśłi idea większości członków Koła zwy- 
ży? — czy uniknie się chaosu dezorgani- 
„zacji i demoralizacji, o czem mówi pos. Grin 
baum. Zdarzenia ostatnich miesięcy — szcze- 
jgółnie jeśli chodzi o pos. Grunbauma — nie 
pozwalają odpowiedzieć na to pytanie w sen- 
pie pozytywnym. 

M O "| 


go do namy, — zatelegrafuję jej rano. 
a Pan; Jestem zachwycony iym projektem. Dobra- 


, Pani: Sądzę, że moglibyśmy rozstać się jak przy- 


Pan (łagodnie): Doskonale, jak rozkażesz. 
Feotesiuję bynajmniej, 
. (Pani (zła zbliżając się do męża): Chcesz więc 
tego? Czy to ma być pożegnaniem? 
Pan: Jak widzisz, Moje motto: 
wie nigdy kobiecie", 

Pani (wściekła): Bardzo dobrze, julro rano udam 
ale do Raven'a i Chub'a, nim wyjadę do mamy. 
` Pam (uprzejmie): Proszę bardzo! A więc jeszcze 
raz dcbraroc! Muszę naprawdę odejść, (Podchodzi 
eatlicm blisko do pani Asheley)., Podajmy sobie 
dłoń po przyjacielsku. (W tej chwili zahacza się dłu- 
Gi łańcuszek pani Asheley o sznureczek od binokli 
pana Asheley, wobec czego nie mogą się rozłączyć. 
Poni Asheley szarpie swój łańcuszek, ale bez skut- 
ku. Zabawna sytuacja pobudza pana Asheley do 
śmiechu. Pani widząc to, uśmiecha się również. Mąż 
porywa ją w swe ramiona). 
- Pan: Czyż nie byliśmy parą głupich gęsi, Dolly? 
Ale naprawimy to, mała Żoneczko, nieprawdaż? 
. Pani (całując go): Tak, kochany chłopcze. żału: 
ję. że gniewalam się na Ciebie. Aby to jednak na- 
prawić zabiorę Cię jutro do Jay'a i kupimy taka 
gamą Suknię, jaką nosiła dziś kochana pani Mount. 
"Teraz powiedz, czy nie jestem kochaną, dobrze uło- 
toną małą żoneczką? 

Pan (ponuro): Jesteś nią rzeczywiście, mój skar- 
Pie. (Odwracając się): Prędzej nastanie mrożny 

eń w Sierpniu, nim będę znowu podziwiał suknię 


Gragiej kobiety. 
A 


Nie 


„nie sprzeciwiać 


Kurtyna. 
Tłum, z ang. Helena April). 
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Zadania Ezry chalucowej 


Przed zjazdem jutrzejszym w Krakowie. 


Organizacja chalucowa poza swymi proble- 
mami natury ideologicznej ma jeszcze cały 
szereg kwestyj natury ścisle ekonomiczrej. 
Kwesiyj, których nie można rozstrzygać przez 
pewne przesunięcia wewnętrzna-ideowe, ale 
które wymagają przedewszysikiem zapozna- 
nia się z warunkami ekonomicznymi, objekty 
wnymi, mało zależnymi od naszych decyzyj. 
Musi się tu operować cyframi, datami, żywy- 
mi iudźmi, a ie wszystkie operacje są niero- 
zerwalnymi więzami związane z przemianami 
ekonomicznemi kraju, z ogólnem położeniem 
golusu i Erec. 

„Ezra”* jest właśnie powołaną do tego, aby 
le wszystkie problemy ekonomiczne zależnie 
od możliwości i konieczności ruchu chaluco- 
wego rozwiązać. Chodzi o zdjęcie ciężaru, 
przyllaczającego młodzież i o włożenie go na 
barki społeczeńsiwa, ekonomicznie silniejsze- 
go, przyzwyczajonego do pokonywania trud- 
bości gospodarczych i do operowania cyframi 

A jakież są te cyfry? 

Jak wiadomo, centralnem zagadnieniem ru 
chu chalucowego jest pytanie, w jaki spo- 
sób z wczorajszych akademików, czy pseudo- 
kupców; wytworzyć odpowiednio przygolowa 
ny malerjał ludzki, zależnie od potrzeb kra- 
ju, czyli w jaki sposób dać chałucowi tę tak 
zwaną hachszarę? Centralne i oczywiście naj- 
trudniejsze do rozwiązania zagadnienie. Bo, 
innemi słewami, znaczy to dokonać przewar- 
stwowienia nieproduktywnego naszego ele- 
mentu. Oczywiście, iż pomijam tu najzupełniej 
trudności natury subjektywnej. 


Dla nas jest ważnem przygotowanie do tak 
zwanego zawodu i do pracy rolnej. Pierwsze 
obejmuje pewną specjalną klasę zawodów, a 
nie rzemiosło wogóle, gdyż np. krawców, szew 
ców, czapkarzy mamy dosyć. Chodzi o pezygo 
towanie murarzy, cieśli ślusarzy kamienia- 
rzy itd. których to zawodów przeważnie nam 
brak. My je jednak musimy za wszelką ce- 
nę wytworzyć. W rachubę wchodzić może tyl 
ko materjal ludzki młodszy į właśnie na jego 
naukę powinna lożyć „Ezra“. 

Ważniejszem jednak jest przygolowanie do 
pracy rolnej. Należy tu rozróżnić dwa pun- 
kty: 1) przyzwyczajenie do pracy, 2) wyucze 
nie się tej pracy. Praca ta jest najcięższa i 
równocześnie najbardziej potrzebną Pałcsty- 
nie. Dotychczas praktykowany jest zwyczaj 
wysyłania ludzi do pobliskich folwarków na 
sezon pracy letniej. Jest to malum  nezessa- 
rium, ma bowiem wiele, i to bardzo wiele, 
ujemnych stron. Przedewszystkiem pracodaw 
ca, u nas przeważnie Połak, przyjmujący cha 
luca do pracy, czyni to nie z idealizmu, ale 
dla irzgeresu. A interes ten jest dla niego pro 
blematycznej wartości i mało zyskowny. Prze 
dewszystkiem chaluc pracy nie zna i nie ma 
koniecznych sił. Chłop kalkuluje się o wiele 
taniej, Jeśli więc przyjmuje już do pracy cha 
luców, to oczywiście na warunkach gor- 
szych, niż chłopa, a kto wie na jak ciężkich 
warunkach pracuje chłop, ten może sobie wy 
tworzyć obraz. wśród jakich warunków cha- 
luc pracuje. Oczywiście, iż musi otrzymywać 
od Ezry wsparcia i nieraz jeszcze się naraża 
na ciężkie choroby organizmu. Pracodawca na 
tomiast, zamiast uczyć go pracy. używa godo 
pracy, do jakiej nie potrzeba kwalifikacji, do 
tak zw. czarnej, najcięższej i nie wspólnego 
z rolnictwem nie mającej. Wychodzi więc 
chaluc z takiej pracy z hadwątlonem zdro- 
wiem, bez wyuczenia się czegokolwiek, ra- 
mnożywszy koszta, zreszią często bez skutku 
pożądanego, Wśród takich warunków (pod 
czas nieraz 14 godzinnego dnia pracy) nie mo 
że być mowy o jakiejkolwiek pracy kultural- 
nej, wychowaniu jednostki do życia społecz 
nego itd. W bieżącym roku będą warunki je 
szcze gorsze, gdyż województwa przerzucają 
bezrobotnych na wieś, a chahie z machiną pań 
stwową już najzupełniej nie wytrzyma konku 
rencji. 


Stan tan yć Kędzia tak Fago fak dii 


go nie spełni się marzenie każdego chaluca; 
t j. jak długo nie stworzy się jednej central 
nej fermy ehalucowej, jednej wielkiej instytu 
cji przygotowawczej rolnej, z której mogliby 
wychodzić corocznie chalucim przygotowani 
zawodowo i w atmosferze chalucowej. Uzasad 
niać potrzebę takiej centralnej fermy chyba 
nie potrzeba. Jak wiadomo, petraktuje Ezra” 
o kupno znanej fermy rolniczej Słobódka Tą 
śna, a przeszkodą, jak zwykle, jest brak "> 
duszów. „Ezra“ ma te fundusze — stworzyóą 
l lu zjawia się stała konkurentka „hachszaę 
ry“ — „alija”, czyli koszta wyjazdu do Pała 
styny. Bo emigracja do Palestyny jest ko 
sztowna, bardzo kosztowna. Przecież ` wya 
jazd jednego chaluca kosztuje minimalnie 50 
dolarów. Liczmy, iż przeciętnie dostaje cha~ 
luc 15 dolarów, to na wyjazd tylko 100 chas 
luców musi się wydać 1.500 dolarów. Sumka 
nie mała. Klo zna problematykę emigracji 
chalucowej, ten wie, jak pożądaną, jak konie 
czną jest wprost alija chalucowa  kibucowa, 
tj. w grupach całych. Oczywiście, iż z powodu 
braku funduszów jest to niemożliwem, Bo 
też dochody „Ezry“ są absolutnie niewystata 
czające. Tak więc znajdujemy się, jakby w błę 
dnem kole: hachszara rywalizuje z aliją, obie 
są konieczne i na obie niema — pieniędzy. + 
Niemniej ważną jest praca organizacyjna: 
„Ezra* musi się slać tak samo konie znyma 
i centralnym funduszem, jak K. K L. i K. H, 
gdyż w przeciwnym razie będzie musiał 
Kongres z tych funduszów oddać pewną część 
na cele spełniane przez „Eżrę”, co się zresztą 
stało na ostatnim kongresie. - 
l musi się też wreszcie raz kres położyć 
tak zwanym lokalnym „Ezrom“. Nie można po 
zwolić, by każde miasto na własną rękę pra- 
cowało, a co gorsza, pieniądze wydawało: 
Przynosi to, niepowetowane szkody.  Miastą, 
posiadające duże możliwości pracy dla „E- 
zry“, „Ezrą” się nie zajmują, lecz zbierają ra 
tego, lub owego chałuca wyjeżdżającego do 
Erec. Pomijam poniżający charakter takiej 
zbiórki, ale jeśli miasto chałuca nie ma, wogó 
le nie pracuje. Z drugiej strony są miastecz 
ka, mające doskonale kwuce chalucowe, któ- 
re jednak w żadem sposób nie inogą Fienięr 
dzy zebrać, bo ich miasteczko jest biedne. Mu 
si się raz na zawsze ustalić tezę, iż w kKażdem 
mieście i miasteczku musi powstać też Ezra, 
bez wzgłędu na to, czy w mieście są chalus 
cim, czy ich niema. Wszystkie pieniądze zaś 
muszą nienaruszone być odsyłane do centrali. 
Na tem stanowisku musimy stanąć, jeśli nie 
chcemy operować fikcjazni. 
M. Weisiuger, 


Pestrach Rosji 


«ah członek policji lak m gii 
Sow. Rosji w nowym mundarze. 
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Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu? 


„NOWY DZIEŃNIK” niedziela 7 marca 


T.S 


Ankieta publiczna „Nowego Dziennika” 


Obniżenie stopy protentowej, tel I oplat pagzpartowy(h 


P. Józef Goldman (Kraków) uważa, że w pe 
fwnym stopniu możnaby ulżyć doli kupiectwa 
żydowskiego: 

1) Pracz natychmiastowe obniżenie stopy 
procentowej od eskontu | pożyczek do 12 pro 
gent rocznie. 

2) Przez rychłe stworzenie instytucji kre- 
ilytowych, mających na celu przyjmowanie 
wd zasługujących na kredyę kupców weksli 
we wszystkich walutach i udzielenie przed- 
siębiorstwom za  dosiatecznem zabezpiecze- 
niem bodaj mniejszych pożyczek według 
wyżej wspomnianej stopy procentowej. 

Instytucje takie dobrze ufundowane, cie- 
szące się zaufaniem, rozporządzalyby wię 
kszym kapitałem we wszystkich walutach 
przez składanie do nich żęlaznych funduszów 
na książeczki oszczędnościowe. 


szej podwyżki czynszu od mieszkań bez wzglę 
du na ilość pokoji, oraz lokali handlowych į 
przemysłowych. 

4) Przez odpowiednie ` zredukowanie nad 
miernie wygórowanych podatków wszelkiego 
rodzaju, a zwłaszcza zwolnienie lokali handlo 
wych oraz innych warsztatów pracy nie uży 
wających wody, od podatku wodociągowego. 

5) Przez zezwolenie na otwarcie w niedzis. 
lẹ sklepów przynajmniej do 3 popołudniu, 

6) Przez obniżenie taryf celnych od wszeł 
kich artykułów, co wpłynęłoby na potanie 
nie towaru, a na zwiększenie się konsumcji. 

7) Przez odpowiednie obnizenie oplat pa- 
szportowych. 

8) Przez zreformowanie ustawy o postępo- 
waniu ugodowem, dającej niesumiennym 


3) Przez natychmiastowe wstrzymanie aki kupcom pole dọ nađużyt, względnie poprawy 


stanu finansowego kosztem Kupców sumien- 
nych. z 
9) Przez zatrudnienie bezrobotnych rozpē 
częciem budowy domów mieszkalnych itp. 
Nadto miałaby ogromny wpływ na Poz 
we stosunków handlowych stabilizacja 
go ọrax powiekszenie obiagu pieniężnega. 


P. Karol Matzner pisze nam: 

Nie da się urątować całego kupiectwa żydow 
skiego. Część musi porzucić ten sposób 
kowania, a wtedy reszta odzyska równowa 
gę. Amputacja taką jest trudną, jeśli jednali 
wolno człowiekowi odciąć chorą nogę, by We 
zdrowić resztę ciąła, to trzebą takiego i 
gu dokonać ; na organiźmie społecznym 14 
kara kupiectwa żydowskiego (zresztą jak Á 
sam pacjent), musi się zdecydować na odcięcia 
pewnej liczby Żydów od handlu. Musi jednak 
przedtem wskazać im nową drogę rozwojń 
albo przynajmniej znośnego bytu. Druga 
ankieta „Nowego Dziennika” powinna rzucić 
pytanie: Jak pomóc tym, którzy porzucą Złe 
wód kupiecki? 


DARZBGLAD GOSPODARCZY. 


Na bezdrożu 


Kraków, 6 marca. 

Pa trzechmiesięcznych rządach obecnej ko 
nlicji warto rozejrzeć się nietylko w jej wyni 
kach, ale także w dalszych widokach uż przy 
szłość. Polityka zagraniczna, a zwaszcza 
walka o miejsce w Radzie Ligi Narodów, prze 
słoniła nam ostatnio widok na rzeczy muże 
ważniejsze, bo dotyczące samego bytu R!=czy 
pospoliiej, tj. ekonomicznego położenią Pań- 
siwa. 

Dla naprąwy tych stosunków Rząd koalicji 
nietylko, że niczego nie zrobił, ałe zabagnił je 
jeszcze bardziej. Efektem jest: wzrost liczby 
bezrobotnych o prawie 100 tysięcy i powiększe 
nie bilonu o 10 milj. złotych; tego samego 
bilonu, za którego nadmięrne zwiększenie p. 
Izdziechowski gromy rzucał na swojego po- 
A Dalszym wynikiem obecnych rzą 

ów, jest zamieranie całego życia handlowe- 
go - (wcęzem niema zreszią nic dziwnego, gdy u 
mas minister przemysłu i handlu mówi 

ost: ja się na handlu nie rozumiem, lub 
sb nim zostaje członek partji chłopskiej, p. 

decki) -- zamieranie placówek  przemysło- 
wych i zupełne zdyskredytowanie  prestige'u 
Państwa Polękiega przy pertraktacjach z Ban 
kers Trugłem. Te pertraktacje postawiły nas 
dalaka-miśiylko poza Urugwajem (gdzie p. 
prof. Kemmerer również konsuliował) ale i 

a tak lekceważoną przez nas Litwą. Ta 

jiwięm nie pozwoliła nawet Bankowi Angiel 
skiemu uczynić to, na co my bez wahania 
agodziliimy się wobec Bankers Trustu. Ale 
kóż dziwnego: podczas gdy mała Austrja, bę 
dąc pod rządami antysemity ks. Seipla szuka 
ła pożyczki i wysłała niewychrzczonego Żyda, 
Rosenberga, który ją też uzyskał, u nas wysy 
ła się p. Młynarskiego, profesora psychologii 
gimnazjum krakowskiego. Cóż dziwnego, że 
szczwani Yaqkesi obeszli się z nim — no į z 
Państwem Polskiem, niestety! —- jak a dziacia 
kiem sakolnym. 

To są wyniki, A widoki na przyszłość? Nie 
widać tympiomów wróżących poprawę sto- 
aunków, Pożyczkę zagraniczną możemy już 
mważać zą pogrzebaną, a jeśli nawet przyj- 
dzie ona do skutku, to załata tylko dziurę w 
budżecie. Wydatki osobiste wynoszą 50 pro- 
pat wydatków budżetowych (Min. Pracy wy 
Baje 80 procent gwega budżetu ma pensje 
pwych ów, tak się tam — pracuje!), 
przepełnienie urzędnikami nie mającymi nic 
tle robaty manifestuje się w takich aktach sa 
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mowoli niesłychanej nigdzie w świecie, jak 
wymierzanie dopłat eelnych za towary, które 
kupcy przed dwoma laty już sprzedali, lub 
wymierzanie kary 327 zł pewnemu kupcowi z 
Bielska za to, że w r. 1923 nie dopłacii 5 gro» 
szy (słownie: pięć groszy) podatku. Jest to 
przecież efektywnym dowodem, że ci ludzie 
nie mają absolutnie nic do roboty i czepiają 
się „gołych ścian”. 

Ale podobno tych „urzędów“ jeszcze za ma 
ło: oto Rząd projektuje nowa „ustawę o zwał 
czaniu lichwy”, który to projekt przewiduje 
w każdej miejscowości Rzeczypospolitej „ka- 
misje“ dla badania cen, co nam przysporzy 
znowu przynajmniej *50 tysięcy urzędników. 
Czy Rząd naprawdę nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że jego referenci (nie mający widać 
również absolutnie nie do roboty) ośmieszają 
go takimi projektami w całym świecie cywi- 
lizowanym? Przecież wystarczy Įprzedruko- 
wać ten projekt — z ostatniego Nru „Przeglą 
du Kupieckiego" — w jednej gazecie londyń- 
skiej i jednej nowojorskiej, aby cały świat 
mąchnał na nas ręką, mówiac w tym rodza. 
ju: „tym ludziom nie już nie pomoże...“ A to 
jest wyrok śmierci! 

Czyż nie wystarczy, że nas już teraz traktu 
ja, jak Turcję Abdul Hamida? Wiemy wpra- 
wdzie, że do rządzenia trzeba bardzo mało ro 
zumu, ale zbył dużo głupoty może jednak za- 
szkodzie. 

W dawnej Galicji było jedno namiestni. 
ctwo, dziś mamy cztery województwa, a ka. 
2de 2 aparatem większym, niż owo namieslni 
ctwo. Dawniej miała świetnie zorganizowana 
żandarmerja austrjacka jednego podpułkow. 
nika we Lwowie, który zarządzał całą Gali- 
cją i Bukowiną i miał po jednym  majorze 
w Czerniowcach, Lwowie, Przemyślu i Krako 
wie. Dzis mamy — bez uroku — w samym 
Krakowie 40 (czierdziestu!) satabowych ofice 
rów Polieji Państwowej. Cóż dziwnego, że 
nasza Policja Państwowa tak Świetnie fun- 
kejonuje? 

Z wojskiem razem utrzymuje Skarb Pań- 
stwa zwyż 6 miijonów ludzi. Jeżeli przyjmie- 
my, że z reszty 2ł miljonów ludności, naj- 
wyżej 5 milj. zarabia samodzielnie, to wypa- 
da, że każdy obywatel utrzymuję zwyż jed- 
nego urzędnika, wzgl. członka jego rodzmy. 

To jest szczyt wszystkiego! Pobiliśmy į pod 
tym wzgłędem rekord światowy, podobnie, 
jak pod względem naszych 6ł rodzajów podat 
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ków. To są wprost monstrualne rzeczy, które 
nas w świecie dyskredytują i —, ośmieszają, 
a tem samem nie możemy się dziwić, że prze 
chodzi się nad nami tak często do porządku 
Dla dopełnienia obrazu chciałbym. jeszcze 
dodać; mamy w wojsku nie mniej, jak 8 pra 
cent oficerów (militarystyczna Francja tylka 
5 procent), z których znowu 31 procent jest 
kapitanami, a 13 procent majorami, My jady 
nie możemy sobie poawolić na luksus utrzy 
mywania 300 (trzystu) generałów, podczas, 
gdy Szwajcarja wychowująca wszystkich oby, 
wateli na żołnierzy, ma tylko jednego pałkow 
nika. b 
Gospodarstwo społeczne, najsilniejsze na- 
wet, musi się załamać pod brzemieniem tak 
olbrzymich 1 hezmyśluych ciężarów. Sejm 
zaś nie mający ani sił, ani chęci do pracy, 
prawdziwie Sanacyjnej, utworzył Rząd we 
formie spółki z ogr. por. od endecji do socją 
listów, i sądzi, że może już spać spokojnie, 
Jesteście na bezdrożu, Panowie. 
Inż. J. Rechen, 
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Q dodatek komunalny de podat- 
ku przemysłowego 


Niezwykle mzykrej niespodzianki doznały firmy, 
przemysłowe i handlowe na skutek wyjaśnienia -Mis 
mistęrjalnego, w myśl którego dodatek do państwo: 
wego podatku przemysłowego (obrotowego) Ba rzecz 
związków komunalnych wynosić ma za czas ubiegły, 
do 1 stycznia br. pół proc. miezależnie ad Stopy, Q- 
placonego na rzecz pańsiwa podatku. 

Sprawa przedstawia się pokrótce tak: nawa ustawe 
o podatku przemysłowym, której zasadnicze urtykyły 
weszły w Życie już z dn. 1 lipca 1925 r. ustanawia 
w art. 119, że dodatek na rzecz gmin miejskich nto 
moża przewraczać jednej czwartej podatku państwo- 
wego. Że zaś Stopa podatku dla sreregu kuiegoryj 
obrotu obniżona została z 2 proc. do 1 proc., prze- 
to na rzecz miasta przypadałoby od tych obrotów 
tvlko jedma czwarta proc. i tak że też w ciągu IL. 
półrocza r. z. tłodłatek ten był ogłarany i pezyjmo» 
wany. 

Jednakże zuanzł się kruczek: ów decydujący w laj 
materji artykuł 119 nie jest wymieniony w rzędzie 
tych, które weszły w Życie z dniem Í lipca r z. 
wybeo czego czynniki miarodajne prawdopodobnie 
na Skutek zabiegów nienasyconych w swych apeły= 
tuch organów miejskich, wyjaśniły. ża do dnia 1. 
Stygznia br. obowiązuje dawna stopa dodatku, tj. pół 
proc. i żądują obecnie dokonania doplaly Wstecz za 
Całe półrocze, z dołiczeniem 4 proc. miesięcznie zm 
zwłokę, 


WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
W NIEMCZECH. 

Jutra W niedzielę, 7 bm. a godz. 4 popul. rdbędzie 

się aobranie inieresoniów celom naradzenia się zad 


Str. B 
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akcją ochrony piaw właścicieli nieruchomości W 
Niemczech. Referat w lej sprawie wygłosi p. Filip 
kKriund Z Berlina ~- Po referacie dyskuSja. 

Ww SPRAWIE ULGOWYCII PASZPORTÓW 

PRZEMYSOW YCH, 

Jak wiadomo uzyskanie ulgowego paszporiu za 
„granicznego na wyjazdy w colach przemysłowych i 
handlowych wymaga każdorazowej zgody delegata 
Hzby skarbowej. Dowiadujemy się z Ministerstwa 
Skarbu, że szereg związków przemysłowców Zwró- 
„Gł się do rządu i Sejmu z prośbą o uniezależnienie 
sprawy tej od zgody delegata izby skarbowej. Spra- 
Wa ta jest obecnie rozpatrywana. 

: FINANSE 

PREMJOWANE WKLADY  OSZCZĘDNOŚCIO 
WE OD 1. KWIETNIA. Zyodnie z zapowiedzia, P 
X O. zaprowadza od 1 kwietnia br. premjowane 
wkłady oszczędnościowe, W dniu tym urzędy PKO. 
tozpoczną również wydawanie książeczek na te 
wkłady. Wysokość wkładki miesięcznej wynosi 7 zł. 
[W zamian za Co posiadacz książeczki otrzymuje po 
M0 latach 1000 zł. lub wcześniej przez losowanie, 
które odbywać się bedzie co 3 miesiące: 15 kwietnia, 
lipca, października i stycznia. Wylosowaniu podle- 
gaja try książeczki na każdy tysiąc książeczek w 
obiegu. Wypłata wylosowanej książeczki naslępować 
będzie niezwłocznie. 

© WSPÓŁPRACĘ BANKÓW Z MIN. SKARBU. 

Na zebraniu przedslawicieli banków stołecznych, u- 
stalono przestrzegania następujących postanowień, 
powziętych wspólnie na tem zebraniu: 
+ 4) Zapotrzebowanie waluł, zgłaszane do Banku 
Polskiego przez banki dewizowe będzie ograniczone 
wyłącznie do rzeczywistych potrzeb gospodarczych. 
Dla kontroli banki prowadzić będą ewidencję za- 
potrzebowań dewizowych własnych i kljenteli, jak 
również ewidencję nabywanych dewiz i walut i ich 
repartycji. 

2) Banki zobowiązują się nie uzupełniać własnych 
Środków dewizowych. 

3) Banki nie będa przyjmowały od firm krajo- 
rych wpłot na złotowe rachunki zagraniczne w kwo 
tach przekraczających 5000 zł. dziennie. Przy wyż- 
szych summach musi być zezwolenie Izby skarbowej. 

4) Banki nie będą przyjmowały walut zagranicz- 
mych a Vista, tylko na termin, 

5) Banki zobowiązały się odsprzedawać 
innym bankom tylko po cenic kosztów. 

6) Banki poddają się kontroli ministerstwa skarbu. 
Sq to wytyczne współpracy banków z min. Skar- 
bu, na którą p minisier kładzie tak duży nacisk. 

RANBEL 

JAKIE TOWARY ZWALNIANE SĄ OD CEŁ 
WYWOZOWYCH. Ministerstwo Przemysłu i Han- 
Głu wyjaśniło, Że te towary, które zostały zakontra- 
kiowane z zagranicznemi odbiorcami na podstawie 
umów opartych na gwarancjach bankowych, przed 
wejściem w Żydie rozporządzeń rządu wprowadza- 
jących cła wywozowe, Wolne są od oplat celnych. 
Ministerstwo Skarbu decyduje o zwalniamiu innych 
partji towarów od wymienionych ceł. Wyjaśnienie 
to, wydane w formie rozporządzenia, obowiązuje od 
dnia 24 hm. 

SYTUACJA NA RYNKU DRZEWNYM W AN 
GLJI. Obroty na rynku drzewnym angielskim i ho- 
lenderskim wzrosły w r. bież znacznie, W Anglji 
aprzedano o 47,000 standardów a w Holandji o 16,000 
standardów drzewa więcej, niż w analogicznym o- 
kresie czasu w r. ub, W<bec tego, iż zapasy drze- 
wa w Anglji nie przekraczają w r. bież. zapasów 


waluty 
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przeciętnych a popyt się zwiększył, należy oczeki- 
wać dalszej poprawy Cen, jeśli rzecz oCzywista, 
importerzy będa dość ostrożni, by nie rzucać na ry- 
pek zbył wielkich ilości drzewa z przyszłych trans- 
portów. W przeciwsiawieniu do rynku angielskiego 
i holenderskiego zmniejszył się zbyt drzewa na ryn- 
ku francuskim, belgijskim i duńskim — na rynku 
niemicchim nie osiągnął nawet %4 zbytu w analogi- 
cznyin Czasie roku ubiegłego. Jak długo na tych 
rynkach nie nastąpią poważniejsze zakupy, nie mo- 
żna będzie uważać obecnych cen na rynku angiel- 
skim za ustabilizowane. 
PRZEMYSŁ 
Z ŚWIATOWEGO RYNKU JEDWABIU SZTU- 
CZNEGO, Bardzo -ilna konkurencja z jaką państwa 
produkujące jedwab sztuczny zetknęły Się ze strony 
(Włoch spowodowała w szeregu pańsiw rozbudowę 
istniejących i budowę nowych fabryk jedwabiu sztu- 
Ccznego. Między innemi Niemcy przy współdziale 
przemysłowców angielskich budują obecnie nową 
wielką fabrykę koło Kolonji. Również Francja i 
Belgja czynią Wysiłki w tym kierunku. Nawet Ja- 
ponja, która dotąd w bardzo słabym Slopniu intere- 
sowała się tą produkcją, obecnie również daży do 
wyjścia na rynek Światowy. Przemysł włókienniczy 
liczy sie z coraz większem zapotrzebowaniem na 
szluczny jedwab. 


hrzaln podatkowy 


STAŁY CZYTELNIK Z N., T. 1) Nie można ża- 
dać zwrotu dobrowolnie zapłaconej należytości za 
Świadectwo przemysłowe. 

2) O takiej instytucji nam nie wiadomo. Istnieją 
jednak miejscowe spółdzielnie kredytowe dla rze- 
mieślników. 

3) Dolarówki nie tracą swej Wartości, lecz nie wy- 
losowane zoslają wykupione po cenie nominalnej. 

STAŁY CZYTELNIK W STROŻACH Drugi pa- 
tent na sprzedaż koksu nie jest potrzebny; należało 
tylko nabyć osobną kartę rejestracyjna nu skład 
koksu, 

SEKWANA. Paszport ulgowy za 20 zł. celem wy- 
jazdu w sprawach familijnych wydaje się tylko w 
bardzo ważnych wypadkach. Podanie należy wnieść 
do Dyrekcji Policji i dołączyć Świadectwo niezamo- 
żı ości. 

R. N. NOWY SĄCZ. Trzeba zaczekać na urzędo- 
we ogłoszenie o odnośnej zniżce celnej. 

STALY ABONENT, BIECZ. Siawka 
1 proc. przy handlu hurtownym pod 
prowadzenia ksiąg bandlowych. 

„RZESZOWIANIN*, Musi Pan płacić podatek lo- 
katorski niezależnie o<l płacenia podatków pańsiwo- 
wych, 

M. H. XXII, Kursy oficjalne wynosiły: dolar amer. 
25. VIII 1925 — 5185 (nieoficjalny ©6'27), frank 
szwaje. 18. XI. 1925 — 131/13, 7. XII 1925 — 15050. 
15. XH, 1925 — 20253, 

WŁAŚCICEL Z KRAKOWSKIEJ: 1) Tytulem 
Świadczeń domowych pobierają w Krakowie właści- 
ciele 8 proc. czynszu przedwoj., w domach bez kana- 
lizacji, a 7 proc. w domach z kanalizacją. Podatek 
lokatorski i woślociągowy wymierza Magistrat. 2) 
Za niewnieSsienie podania o konsens na zamieszka- 
nie nowej budowli e©dpowiada właściciel. 3) Niezna- 
jomość uslawy nie jest usprawiedliwieniem. 

KUPIEC W SANOKU: Trzeba się poinformować 
u władzy przemysłowej (Starostwo). 


zasadnicza 
warunkiem 


Nr. $ 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada 


„NADZIEJA 


Stow. ku wsparciu chorej żyd. młodzieży 
szkół średnich i wyższych 
urządza w sobotę, dnia 6-go marca 1926 r} 


DANCING 


w salach Starego Teatru 


a nie w sali technicznej, 
Początek o godzinie 16 wieczór. 


Zakład techn. dentystyczny 


Edmunda Schragera 


Kraków, Sławkowska 9, I. p. obok Hotelu ,Grand 
Godz. przyjęć od 9—1 I 3—6. 


Teatr Zydowski przy ul. Bocheńskiej L. 7« 
Dyr. A. KOMPANIEJEC. 


Gościnne występy ldy Karmiuskiej i Żyg. Turkewa) 
W sobotę. dnia 6 marca br. o godz. 8 wieczór 
iw niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 3:38 popol. 


Bóg Zemsty 


dramat w 3 aktach Sz. Asza. 
W niedzielę 7 i w pon'edziałek 8 bm. o godz, 8 więczj 


Rzeź (Szchite) 


dramat w 4 aktach J. Gordina. 


Bilety do nabycia w kawiarni „Jmperjal, Dietlowska 44, 
a wieczorem przy kasie teatru. 


KABARET „CITY“ 


ul Gertrudy 28 (wejście od plant) 
W sobotę 6 marca b. r. odbędzie się w obu salacis 


WIELKA REDUTA 


połączona z różnemi niespodziankami z współudziałena 
całego zespołu kabaretowego, oraz wszysikich artystów 
krakowskich kabarelów i dancineów. — Czysty dochód 
na cel Polzawidu dla bezrobotnych artystów. 
Wstęp woiny. 
Początek kabaretu o 8'30 wiecz., a reduty o 11 w nocy 
O fliezny udz ał upraszają artyści kabaretu „City* 


„WYSOWA 


woda lecznicza pierwszorzędnej jakości 

przeciw katarowi dróg oddechowych, 

chorobom przewodu moczowego i t. d. 

według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 
co woda selterska i emska. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerji 

e O R 


Z okazji zaręczyn naszego prezesa p. Mei- 
lecha Lówa z Sędziszowa z p. Reginą Wein- 
feldówną z Krakowa, gratuluje serdecznie 

Stow. „Haszachar* w Sędziszowie. 


FEATR ŻYDOWSKI 
„Chasia sierota 


Wszelkie porównanie nie prewadzi właściwie do 

Gelu, gdyż każda twórcza indywidualność ma Swe 
prawa. Mimo to porównanie kreacji p. Anieli z krea- 
sją p. Kamińskiej w roli „Chasi sieroty“ jest bardzo 
pouczające, Mam wrażenie, że bliższą prawdy i in- 
kencji pisarza była p. Aniela. Wszak Gordin, pi- 
sząc Swą „Chasię sierotę“ posadził na ławie oSkaT- 
onych mieszczańską rodzinę żyjącą obłudą i kłam 
Btwem. P. Aniela tę przeciwsiawność należycie uwy- 
pukliła uposażając swą rolę w aureolę męczeństwa. 
Przejaskrawiła tyłko swa kreację, nadając jej hi- 
głerję, objawiająca się w Śmiechu, gestach i krzyku. 
Wniknęła lego p. Ida Kamińska, która wygładziła 
Rwa kreację, pozbawiając ją równocześnie wszelkie- 
Ro patosu. Gra p. Kamińskiej była przyciszoną i dy- 
ekretną, a p. Anieli gwałtowną i pełną temperamen- 
ku. 
Najdoskonalszą byłaby synteza, najlepszą byłaby od- 
twórczyni, któraby połączyła bojowy temperament p. 
(Anieli z dyskretną słodyczą p, Kamińskiej. Pobo- 
imo Życzenie recenzenta, czy nieprawda? - M. E. 


> 


NO NĄ ZOZ O 0 WEZ ZY OAZY 


Z BAGATELI 


(ościnne występy „Semalar“ 


„Semafor“ — to teatr eksperymentów. Zaciekawia 
ją te eksperymenty nie tyle rezultatami, ile samem 
poszukiwaniem nowych dróg. Już teraz na podstawie 
drugiego programn, drugiego niejako przegłądu Sił 
można stwierdzić, że młodzi zapałeńcy, którzy się w 
,Semaforze” zgrupowali, są niezadowoleni z dotych- 
czasowego teairu, ale czy z nim zupełnie zerwali? 
Znudziła się im konkretna, dana rzeczywistość, ale 
nie mają odwagi, by zupełną jej deformację przepro 
wadzić, by raz wreszcie radykalnie usunąć Slare for- 
my scenicznej ekspresji. Stylizują tylko tę rzeczy- 
wislość na groteskę. Powstaje więc dziwaczna. nie- 
zgodna ze sobą mieszanina realizmu z groteskowem 
wykoszławieniem rzeCZywistości. Najwyrazistszą stała 
się ta dysharmonja. w inscenizacji Mickiewicza , GO- 
łono - strzyżono”, gdzie skrybent w prost naturali- 
siycznem ujęciu p. Golczewskiego formalnie się 
kłócił z p. Zamiłło i p. Winawerem, Wolnym od do- 
mieszek realizmu i dlatego najbardziej skoncentro- 
wanym i dla „Semafora“ znamiennym jest Charlie 
Chaplin z prawdziwą plastyką cddający metafizy- 
czną Że tak powiem absurdalność reklamy jako ta- 
kiej. Zbliża się do tego nowego rodzaju Marjana 
Hemara „Oh Carnevale" w wykonaniu całego Zespo- 


łu. Element groteskowy przeważa też w inscenizacji 
„Wyroku Zeusa“ Sienkiewicza i dlatego punkt tem 
tak bardzo się podobał, a zwłaszcza paradny Hermes 
p. Winawera. Miła dzięki właśnie temu groteskowe 
mu zabarwieniu prymitywu była farsa japońska „Haa 
noko“. 

Z pod prawa groteski wyłamuje się inscenizacja 
wiersza Tuwima „Na noże”. a tylko dzięki silnej 
ekspresji pp. Hialewicza i Winawera nie raziły nas 
straszliwie papierowe może godzące w obnażona 
piersi wykonawców. Wprost niezrozumiałą jest dla 
mnie inscenizacja „Indele i Mendele". Chociaż wy- 
konawcy bardzo sympatyczne robią wrażenie, jedna- 
kowoż mam wrażenie, że piosenkę tę wpleciono dla 


Celów ubocznych z charakterem  ,Semafora" nie 
wspólnego nie mających. 
Reasumujmy więc: Poważne wysiłki na kadem 


polu. Próby zerwania ze szablonem, Silne dekoracja 
pomysłu p. Mackiewicza. Całość jeszcze niezdecydo- 
wana, a teatrzyk nie wyszedł jeszcze z fazy ekspery* 
mentów. 

Dziwię się też bardzo, Że publiczność nasza nie o” 
kazuje zrozumienia dła tej Śmiałej i młodzieńczym 
entuzjazmem Owianej inicjatywy. Widocznie rewja 
z refrenem „niech się martwi koń" więcej odpowia” 
da obecnym gustom publiczności, ponieważ hołdujs 
lenistwu, Smutny to, ale prawdziwy Objaw. k 
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PRZEGLAD PALESTYŃSKI 


List z Tel Awiwu 


Prsesiienje m; Radzie m. Tel. Awiwu. — Przyczyny i 


skutki. — Możliwość rozwiązania Ra- 


dy miejskiej. — Niecierpliwi spadkobiercy. 


(Od naszego korespondenta palestyńskiego). 


l Tel Awiw, 24 lutego. 

(B. Z.) W jednym z poprzednich mych ji- 
Sw pisalem o przesileniu gospodarczem, któ 
ge przeżywa miasto Tel Awiw, a z niem i ży 

wski jiszuw. Przesilenie to nie byłoby mo 
te dla mieszkańców Tel Awiwu tak ciężkiem, 
gdyby w parze z gospodarczem przesjleniem, 
imie szło równocześnie przesilenie polpyczne. 
Wo ostatnie trwa już przeszło dwa miesiące, 
a datuje się od chwili ustąpienia Dizengofa 
e krzesła prezydjalnego. I tu zaraz na wstępie 
muszą sprostować mylną informację, którą 
swego czasu gazety w golusie podały swym 
czytelnikom, jakoby przyczyną dymisji Dizen 
gofa było żądanie stronnictw lewicowych 
niesienia opłat szkolnych dla dzieci robotni 
czych. Faktem bowiem jest, że reprezentanci 
stronnictw robotniczych w tutejszej Radzie 
miejskiej, żądanie to odnoszą do wszystkich 
Wzieci i szkół, wychodząc z założenia, iż nau 
ka winna być bezpłatną i wszystkim dostęp 
mą. Jeżełi bowiem robotnik, lub urzędnik za 
kabia ośin do dziesięciu funtów miesięcznie, 
Ro zrozumiałą jest rzeczą, że nie może on pła 
rić dwa do trzy funty miesięcznie na wycho 
wanie, względnie naukę swych dzieci, czy to 
Jw ogródku, czy też w szkołe. Nauka powinna 
więc być bezpłatną, a ponieważ Rząd nie po 
Xxzuwa się do obowiązku pokrywania kosztów 
szkolnictwa, więc gm'na winna przez wpro- 
wadzenie odpowiednich bezpośrednich podat 
ów obowiązek ten na siebie przejąć. 

Żądanie powyższe jest tak w zasadzie, jak 
a w przystosowaniu do tutejszych warunków 
tak: naturalnem i słusznem, że wszystkie, a 
więc: mie tylko stronnictwa: lewicowe, za jego 
realizowaniem się oświadczyły. Między le- 
Wica a prawicą istniała tylko różnica co do 
„czasu, w którym odnośna uchwała Rady ia. 
ina węjść w życie. Dlatego też nie można przy 
kiaćt, że Dizengof ustąpił jedynie z tego powo 
Qu, ponieważ lewica przeforsowała uchwałę 
zobowiązującą gminę do natychmiastowego 


ywa karta z przeszłości 


Żywa historja — tak możnaby nazwać ostatnie 20- 
decie rachu fpionierskiego w Palestynie. Nie czas 
śnoże. jeszcze na historję owych gigantycznych 
zmagań młodzieży żydowskiej z rzeczywistością pa- 
„łestyńską. Trwają one bowiem nadal i niewiadomo, 
(jaki moment uznać za słup graniczny, przy którym 
MWartałoby się zatrzymać i Spojrzeć Wstecz okiem o- 
bjek tywnego dziejopisarza. 

A jednak właśnie w chwili obecnej wzmożony i po 

głębiający się znowu ruch chalucowy w golusie po- 
fWinieti Czerpać pełną dłonią z wzorów pierwszych ge 
meracyj chalucowych, mimo odmiennych warunków, 
jm jakich one przystąpiły do dzieła odbudowy kraju. 
‘Szeregi "młodzieży, przygotowującej się do wyjazdu 
‘Wo Erec potrzebują ożywczego Słowa t wytycznej nie 
kylko z mów agitacyjnych i artykułów publicysty- 
cznych, ale z żywego — rzekłbym — dziennika pa- 
fesiyńskiego. A ci, co jeszcze deliberują i ze zwąt- 
pieniem wszelakiem odnoszą się do sprawy rea li- 
„ao cji ideału sjonistycznego potrzebują znowu, 
jak ongiś, silnego bodźca, hasła idącego od pracu- 
„jących braci z Erec. 
: Dlaiego dobrze się Stało, że przypomniano ńam je- 
dącko z pierwszych pionierów pracującej Palestyny, 
Józefa Witkina*) i wydobyto prawie z pyłu zapom- 
niesia jego płomienną odezwę z r. 1904 do młodzie 
ży żydowSkiej w golusie: „Kol Korei Laaloth*, kió- 
Ta. walnie przyczyniła się wówczas do wywołania 
drugiej — aliji, będącej. jak wiadomo, podwaliną 
Bowega jiszubu, 

Życie i myśli Józefa Witkina przypominają w nie- 
Em 

©, Josejł Witkin, Samelheft, fun hebreisz durch 
M. Taca, Forlag „Hitachdat", Warszawa 1926, 
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i opodatkowania 
rzecz szkolni- 


zniesienia opłat szkolnych 
wszystkich mieszkańców na 
ctwa. 

Ogłoszone zaś przez Dizengofa po ustąpieniu 
motywa również nie wyczerpują całoksztaliu 
przyczyn. Jeżeli bowiem Dizengof w odnoś- 
nym otwartym liście powiada, że nie 
mógł ponosić odpowiedzialności za uchwały, 
nakładające na mieszkańców gminy zbyt 
wielkie ciężary (zakupno przez gminę 
gruntów nad Jarkonem, celem zapobieżenia 
wzmagającej się spekulacji gruntowej; budo- 
wa dróg, umożliwiających osiedlenie się tysią 
ca blisko rodzin na peryterji miasta), to są to 
tylko zewnętrzne obsłony, okrywające jądro 
sprawy. W gruncie bowiem rzeczy Dizengof 
ustąpił, ponieważ w obecnej Radzie nie miał 
o kogo się oprzeć. Z przekonania polityczne- 
go należał do prawicy. Prawica ta była jed- 
nak tak wewnętrznie _nieskonsolidowaną 
przez swe partyjne przetargi, słabostki i am- 
bicje swych przewódców rozprzężoną. że od 
samego początku trwania obecnej Rady Dizen 
gof: piastował swój urząd dzięki zaletom swe 
go charakteru, zaslugom koło rozwoju mia- 
sta, z braku odpowiedniego następcy i — tole 
rancji lewicy. Lewica bowiem posiada w obe 
cnej Radzie większość. Jeżeli zaś z tego sla- 
nu rzeczy nie wyciągała konsekwencji, zada- 
wałając się obsadzeniem stanowiska  zasięp- 
cy prezydenta, to czyniła to z tej prawdojo- 
dobnie przyczyny, iż albo nie czuła się na si- 
łach, albo leż nie chciała wziąć odpowiedzial 
ności za całokształt spraw miejskich. Z tego 
też powodu zgodziła się na powierzenie Di- 
zengofowi berła prezydjalnego, zawierając 
często z tejże samej przyczyny kompromisy 
w sprawach niezasadniczych. 

Kwestja zniesienia opłat szkolnych była 
jednak dla stronnictw robotniczych sprawą za 
sadniczą. Z chwilą więc, gdy Dizengof nie 
chciał całkowicie żądania tego poprzeć, lewi- 
ca cofnęła swą dłoń opiekuńczą j Dizengof, — 


których szczegółach A. D. Gordona. Witkin do 18. 
roku ŻyCia studjował w Rosji talmud, później zo- 
stał buchalterem. Nie mogąc jednak oswoić się z tym 
zawodem, po I. kongresie Sjonistycznym postanowił 
wyjechać do Palestyny i tam pracować na roli. Po 
długiej, ciężkiej walce z rodzicami zamiar Swój u- 
rzeCzywisinił i na długo jeszcze przed drugą aliją 
został robotnikiem rołnym w Palestynie, Kilka lat 
pracy w ówczesnej nieznośnej atmosferze (okres 
zmanej dostatecznie  „filantropijnej* kolonizacji), 
nie pozwalają mu zostać bezczynnym. Każą mu wo- 
łać donośnie o zmianę stosunków. Radykalnej napra 
wy spodziewa się tylko ipo nowej fali młodych Ży- 
dów, którzy z zapałem. idealizmem, chęcią poświę- 
cenia się przybędą do kraju, aby własnemi rękoma 
jać się pracy celem stworzenia naprawdę Ży do w- 
Skiego pracującego społeczeństwa w Pa- 
lestynie. 

Myśl ta nie daje mu spokoju i bezpośrednio przed 
VI kongresem, w owej Załrowiadającej się już wa- 
żnej chwili dziejowej Sjonizmu przesłał Witkin na 
ręce Usyszkina wspomniany manifest do młodzieży, 
który w tysiącach egzemplarzy rozszedł się po 
wszystkich zakątkach Rosji i innych krajów i zdzia- 
łał swoje. Młodzież pod wpływem gorących i prze- 
konywujących słów Witkina ocknęła Się, inna jej 
część znalazla wreszCie punkt oparcia dla swych i- 
dealnych zamierzeń. 

„Przybywajcie żwawo, wy bohaterzy żydowscy, 
przywróście z większą jeSzcze siłą dni Bilujczyków. 
W przeciwnym razie jesteśmy zgubiemi!* — Kończy 
swą odezwę Witkin. Zew jego trafił do serc mło- 
dzieży, klóra podążyła wówczas tłumnie do Erec. 

Manifest ten BiC prawie nie slracil dziś ze swej 
aktualności, I dziś. jak przed 22 laty laranem walić 


trzeba o mur indyfereniyamu, olwierać oczy na 
smutną i beznadziejną rzeczywistość golusową. 


wskazywać ua przykłady poświęcenia się imłodzieży 


wprawdzie nie upadł, — keez w sam czas ustą 
pil. Za Dizengolem poszla reszta prawicoe 
wych reprezentantów w Prezsdjum Rady, tak 
iż obcenie rządy sprawuje lewica, 

Jasnem jest, że przesilenie w Radzie m. 
ujemnie wpływa nietylko na normalny tok 
spraw gminnych. ale miimowoli przyczynia 
się do przeciużenia akresu przesilenia gospioe 


darczego. Z zapowiedzianych robót  gmiiie 
nych, mających na celu zmniejszenie liczby, 
hezrobolnych, podejmuje się mało, a z za» 


twierdzeniem tych. ktorych przeprowadzenie 
Rada m. jeszcze za prezydentury  Dizengofa 
uchwaliła (kanalizacja miasta, budowa ulie 
do Jarkonu), Rządowi nie śpieszno. To też z 
różnych stron, a zwłaszcza z kół właścicieli 
parcel i rcalności domagają się rozwiązania 
Rady: i rozpisania nowych wyborów przy 
wprowadzeniu takicgp cenzusu wyborczego 
któryby, ograniczajac liczbę wyborców-roboł 
ników, dał właścicielom realności absolutng 
większość w Radzie. Za kulisami toczą się jed 
nak układy, mające na celu kompromisowe 
zalatwienie przesilenia. Kompromis ten ma 
dojść do skutku pod haslem: „bez nowych 
wyborów, lecz bez Dizengofa". 

Dizengof bowiem przez ogłoszenie w re- 
akcyjnym „Doar Hajom“ drugiego otwartego 
listu, w którym również wypowiada się zs 
wprowadzeniem obustrzonego oenzusu wybor 
czego, zraził sobie do reszty lewicę. tak iż. tru 
dno sobie wyobrazić, by mógł wrócić na 
mowane ongiś przez się krzesło. Z drugi 
zaś strony na rozwiązanie Rady czekają nies 
cierpliwie nie tylko stronnictwa prawicowe, 
które dotychczas w Radzie miały swych 
przedstawicieli, ale i niezastąpieni dotad w za 
rządzie gminnym rewizjoniści.  Rewizjoniści 
bowiem, po sukcesie odniesionym przy wybo 
rach do II. Assefa Haniwcharim nietyłko pe 
rośli w pióra, ale z dnia na dzień coraz żyWa 
szą rozwijają agitację, a upairzywszy sobie 
Tel Awiw za główny punkt strategicznego © 
parcia w kraju, liczą na rychłe i pelne zda 
bycie prawicowej części miasta. Gdyby rzeczy 
wiście obecne przesilenie w tutejszej Radzie 
m. zakończyć się miało rozpisaniem nowych 
wyborów należy się liczyć z tem, iż politycz 
ne kalkulacje rewizjonistów spełnią się, jeże 
li nie w całości, to w każdym razie w wydań 
nej mierze. pd... 
innych narodów i we własnych szeregach bezustam- 
nie przypominać, że „my nie dążymy do stworzenia 
w Palestynie jeszcze jednej kolonji.. My zbudować 
chcemy nowe kolomje, któreby kłmm zadały wszyst. 
kim fałszywym sądom o narodzie naszym..." 

Odezwa Witkina była zarazem silnym protestem 
przeciw owym kiolonistom, „lichwiarzom i bankru. 
tom, którzy się entuzjazmował rachunkami zysków 
czerpanych z Winnic..* „a którymi to kolonistami 
radowaliśmy się...“ 

Pomyśleć, że dziś po tylu latach głoszone wów: 
Czas iprzez Witkina hasło pracy żydowskiej w kolo- 
njach jeszcze nie zosłało urzeczywistnione z powo- 
du Chciwości owych tak dosadnie przez  Witkiną 
scharakteryzowanych kolonistów żydowskich! 

Witkin pierwszy przedstawił w Swej odezwie saczę 
gółowy plan założenia w golusie kibuców chaluco- 
wych i odpowiedniego ich przygotowania do pracy 
na roli. Tę ostłalnią uważa Witkin za cel naszych 
dążeń. Witkin był jednym z twórców „Hapoel Ha- 
Qwiru'. za którego główne zadanie uważał zorgani- 
zowanie na nowych podstawach kolonizacji rolnej 
w Palestynie, To co Witkin w ogłoszonej w zbiorze 
drugiej swej pracy „O zdobyciu ziemi i o „zdobycia 
pracy“ mówi o różnicy między robotnikiem miej. 
skim a wiejskim i dziś jeszcze potrąca o rzeczywi. 
stość palesiyńską. Natomiast inne w pracy tej Za- 
warte poglądy o formach kolonizacji rolnej mają 
juź dziś tylko historyczne znaczenie, 

Witkin był jeszcze świadkiem pierwszych nowych 
poczynań drugiej generacji chaluców pulestyńskich, 
rozwoju dzieła już nie dożył, choroba raka bowiem 
położylu wcześnie kres jego pełnego poświęcenia 
Życia. Wi r. 1911 po aperacji we Wiedniu wrócH do 
Erec, gdzie niebawem zakończył życie. 

Czwarta chalucowa alija, przypomni sobie z po- 
Żytkiem Jozefa Wiwiual 
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Z RUCHU SJONiEJYCZNEGU, 


Wybory na ogółne-polski Zjazd Sjanistyczny 


K. C. Org. Sjon. dla Zach. Małopolski i Slą- 
ska komunikuje: 

Stosownie da par. 15 regulaminu wybor- 
czego (cyrk. 5 org. sjon.) zgłaszamy imiona 
kandydatów poszczególnych okręgów: 

Kraków: Dr. Ozjasz Thon, Dr. Sz. Feld- 
blum, Dr R. Feldschuh, Dr. M. Jassęm, Inż. 
F. Goldwasser, Maks Lauterbach, B. Leinkram 
Dr. S. Pilzer, Dr. I. Schwarzbart, Dr. B. Wei- 
nert, Dr. J. Zimmemann. 

Bielsko: Prof. Dr. Michał Berkowicz, Paul 
Bray, Inż. Samuel Bleicher, Dr Bruno Schrót- 


ter (zastępcy: Nadkontrolor Adolf Huppert, 
Dr. Ozjasz Sternhell, Inż. Leopold Wechs- 
berg) ' 


Tarnów: Joachim Neiger, Dr Samuel Spann, 
Dr, Abraham Chomet (Zastępcy: Leopold 
Bchinagel. Leiner). 

żywiec: Ink, Ch. Loewenstein, 

Andrychów, Inż. Max Felix, 

Wieliczka: Abraham Hirsch, 

Bochnia: Abraham HoistAdter, Inż. Ch. Løe- 
wensiein, 

Wyk Dr. Jerzy Daniel, Mojżesz Wiesen- 


Gorlice: Dyr. Lazar Landan (zast. Abraham 
Bódwórts). 

' Łańcut: Inż. Spats, Dr. I. Markel, S. Za- 
wada (jeden z tych zastępca). 

Mielee: Aron Stempel, Zalman Verstandig, 
Dr.A. Teitelbaum, Chaim Schaller (dwai z 
Bich casiępey), 
|. Newy Targ: Salomon Grinspann, Dr B. 

einert, 


| Sanok: Dr. S. Nehmer, Ch. Planzer. 


Wiadomości palestyńskie 


Re wpłynęło w styczniu br. na 


rzecz Keren Hajesod? 

Many Zjednoczone 20112 f. szt, Kanada 2,060, 
Miemcy 1.062, Rumunja 1,421, Anglja 1200, Polska 
$.001, Hłalandja 1,003, Czechosłowacja 916, Brazylja 
900 Lożwa 735, Palestyna 454, Szwajcarja 316, Nor- 
wegje 306, Fialawdja 237, Litwa 23% Austrja 205, E- 
Sonja 188, Francja 61, Hongkong P, Mezopotamia 2. 
Bean 33,021 mów szterlingów. Jest ta a 4000 
miej ntł w Stycaniu 1925 r. Razem zebrana dotąd 
od powstania Keren Hajessod do 3 siycznią 1826 — 
2,177,300 1. sm. 


ODDZIAL TOW. „MESZEK* W LONDYNIE. 

iLemdyn. (ZAT.) Towarzystwo .„Moszak* dla saku- 
Be domi w Pulestynie ałożyła osiatdo w Londynie 
Bije, która współpracować będzie łącznie z comrala 
w Berlinie } odziałąmi w Warszawie i Rydze. W 
awiąsku s powyśszem postanowiono podwyższyć ka- 
pita? zakładowy towarzystwa z 22000 do 50.000 fun- 
or. 
' mow. „Meszek” jest jedynym reprezentantem „Pa- 
benino Land Development Company” na Europę o- 
res pracuje w Ściałym koqitakcie z Żydowskim Fun- 
duszaem Narodowym. Towarzystwo „Moszek* nabylo 
daqd w Palestynie ziemię na sumę Okolo 140,000 
faitów. Następnie „Meszek* nabyło 16,000 dunamów 
semi w Aluiah 10,000 w Saunam. 


Żabawiazania Francii wobec Palestyny 


Jerozolima, (ŻAT) W Jerozolimie wydany 
został bankiet, pożegnalny na cześć ustępują- 
cego francuskiego konsula generalnego p. 
Maugras, mianowanego na nowe sianowisho w 
Persji Na bankiecie obecni byli m. in. dyr. 
żydowskiego Funduszu Narodowego Usyszkin 
1 prezes Żydowskiej Rady Narodowej (Waad 
Haleumi) Dawid Jelin, którzy dziękowali w 
imieniu Żydów palestyńskich p. Maugras za 
jego pozytywny stosunek do idei żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie. Następnie 
p. Maugras wygłosił przemówienie, w którem 
godkreślił, iż Francja pozostanie zawsze wier 
ną swym zobowiązaniom wobec Palestyny. 
P. Maugras wyraził podziw dla idealizmu 
ehaluców, budujących nowe życie żydowskie 
w Palestynie. W przyszłości, skończył p, Mau 

ras, z tem samem zainteresowaniem śledzić 

dę rozwój żydowskiego dzieła odbudowy. 
„ Następcą p. Maugras w Jerozolimie miano» 


„NOWY DZIENNIK” niedzielą, 7 marca 


wany będzie dotychczasowy generalny, konsul 
francuski w Lizbonie, p. Doire. 

p [4 s e t 
Wśród Arabów palestyńskich 
Jak już o tem donosiliśmy, unieważnił ostatnio 

rząd palestyński wybory do nowej Rady muzułmań- 
skiej, będącej reprezentacją religijną Arabów. W 
związku z tem ogłosił Szeik Szukeri jeden z nujbar- 
dziej paważanych notablów arabskich w Palestynie 
wywiad w którym kreśli bistorję tej Rady w osta- 
tnich latach, Historja ta jest ciekawym  przyczyn- 
kiem do taktyki Herberta Samuela w stosunku dą 
nacjonalistów arabskich. Warto zaznączyć, że Szeik 
Szukeiri był również jednym z nielicznych natablów, 
z którymi sir Herbert Samuel prowadził rokowania 
w Sprawie powołania do życia Ageucji arabskiej na 
wzór Agencji żydowskiej. 

Szukeuri oświadczył m. in.: 

Głowa religijna Arahów muzułmańskich, Musa 
Kasim Pasga, który jest jednocześnie przewodniczą- 
cym Egzekutywy arabsko- palestyńskiej, nie wybra- 
ny zostął przez radę, duchownych muzułniańskich, 
jeno mianowany został przez rząd, kióry czynem 
swym naruszył przepisy obowiązujących ystaw, O- 
beqny wielki mufti pozbawiony jest wszelkich kwa- 
lifikacji na prezesa Najwyższej Rady muzsułmań- 
skiej. Zostął on mianowany przez sir Herberta Sa: 
muela w maju 1925 r., kiedy to w Palestynie miały 
miejsce rozruchy antyżydowskie. Naminując Mysę 
Kasim Paszę prezesem. Najwyższej Rady muzułmań- 
skiej ówfzesny Wysoki Komisarz sir Herbert Sar 
muel spodziewał Się, iż rodzinie Hussein, której gło- 
wą był nowamiaaowany wielki mufti, uda alẹ po- 
łożyć kres rozruchom, 

W dalszym ciągu występuje ostro Szełk Szukeiri 
przeciw nacjonalistom arabskim, opowiadając się 
pezeciw ich niedołężnej i niekorzystnej polityce. 

„Arabowie palestyńscy — skończył szejk — mają 
da wyboru jedną jedyną drogę, a jest nią droga 
wspólpracy z rządem według Programu, któryby 
sabezpieczył potrzeby ludności 4 pominął Kupełnie 
Wńąelkie drażliwę m9menty, związane z mandatęm 
paleśtyńskim. Mimo ta zdaniem majem, współpraca 
z Żydami jest obecnie niemożliwa, ponieważ sjoņi- 
ści pragną usunać(?) Arabów z kraju į są Wagóle 
przeciwnikami zjednoczenia wszystkich krajów a- 
rabskich. 

O o eene 

— Lord Plumer otworzył niedawno Wystawę pro- 
duktów pomarańczowych w Jaffie, Z 24 przyznanych 
nagród otrzymali koloniści żydowscy 18, 6 rozdzie- 
lono między Niemców i Arabów, Lord Plumer 
zwiedził również kolonję Risson le Cijon. 

— Mimo ograniczenia ruchu budowlanego ceny 
mieszkań w Tel Awiwie spadły Znacznie. Wiele mię- 
szkań nie znajduje nabywęów. Za pokój w Centrum 
miasta, za który dawniej płacono 3—4 funtów, płaci 
się obeenłe dwa funty. 

— W Jerozolimie powsiała » inicjatywy przewa- 
dniczącaga sadu mużułmańskiego nowa partją arab- 
wa, dążąca do porozumienia z rządem angielskim. 
Przywódcy tej pariji mują Wkrótce odbyć konje- 
rencję z lordem P]umerem, 

— Wedle „Comercial Bulletin" powstała niedawne 
w Akko fabryką wyrobów draewnych z kapitałem 
zakładowym 12000 f, szt. Fabryka zajmuje 40 ludzi 
i pracuje przy pomocy nowaczesnych mąszyn. W 
iemsamemm mieście atwarto garbarmię z kapilułem 
4,500 funtów. 

— Budżet rządu palestyńskiego na rok 1925/%6 
wynosi 2,166,601 f. szt. W sumie tej Zawąrią jest 
pozycja dla palestyńskiej części żandarmerji brytyj- 
skiej W wysokości 189,247 funtów. Na oświatę prze- 
znacapno 106 511 funtów, na cele zdrowotne 84481 
funtów. 

— Racik lekarzy palestyńskich ukazał się Pieta 
wno w JerozQlimie. Wedle zapodań tego whig- 
twa było 1 stycznią 1926 r. w Palęsiynie 387 leka- 
rzy żydowskich, z tego 179 leczy praktykując 
prywatnie, 12 nie wykonuje swego zawodu. a reszta 
zajęła jest w szpitalach, kasach chorych i w innych 
instytucjach. 


dapad nacjonalistów ramnńskith ga pociag 


Stu Żydów rannych. 

Wiedeń. (4AT) Czasopismo żydowskie „Jil 
disches Wochenblatt“, wychodzące w Mun- 
kacevo donosi z Bukaresztu: Rumuńscy Stu" 
denci nacjonalistyczni napadli na pociąg 080 
bowy, dażący ze stacji Varsaheli do Galacu i 
okrutnie pobili wszystkich pasażerów, znajdu 
jacych się w pociągu. W pociągu rozegrały 
się straszliwe sceny. Przeszło 100 pasażerów 
żydowskich odniosło obrażenia cielesne. 
Wśród ofiar napadu znajduje się cztrech 
ciężko rannych Żydów. Stan rannych jest gro 
ány. Wszystkich czterech przewięziono do 
szpitala w Sarragu, 


NE 


Ze sportu 


PROGRAM NIEDZIELNY, Zaledwie Jedeq tp 
dzień oddzielą nas ed zmagań o mistrzostwo passa 
go okręgu pomiędzy sześcioma A. Kląqowymi kluba4 
mi. Trudno jest dzisiaj przewidzieć ich przebieg @ 
wynik ostateczny. Czołowe stanowisko rozstrzyga 
się — jak można sądzić — pomiędzy Cracovią a Wie 
słą Które stale rywalizują o pryzmat w naszym od 
kręgu. Dalsze miejsea Kalężnę są raczej od szczę+ 
ścią niż umiejętności. Wszystkie cziery kluby B, Ka 
S. S. V., Jutrzenka, Makkabi i Wawel są mmie 
wiecej sobie równe. Jeden z nich będzie musiał po- 
dzielić smutny los spadku do klasy B. Kogo spotka 
ten cios trudno dzisiaj Określić. Jedynie ambicja ( 
wyirwąłońć graczy możę uchronić od przymusowes 
go spadku, j 

Przygotowując sią do przyszłych zawodów a mis 
strząstwo Spatkają sie w nadchędzaca niedzielę jud 
prawie Wszystkie kluby A. klasowe. Na pierwszy 
pian wysuwa się spotkanie Cracovii z Makkabi 
które udbędzie się w niedzielę o gods. 3 pap, na bols 
sku Cracovii. Zawody obu iych drużyn tak pęzyjaa 


Zimowski, Nawrót, Chyla i Wiśniewski, w Makiahh 
wystąpi prawdopodobnie ponownie Heim | Schnei< 
der II. 


Poza temi sawadami, które wprowęlzaają odrazu na 
początku sezamu Więlkie zainteresowanie, „od a 
się na bojsku Jutrzenki o godz, 11 spoikanie dus 
trzenki z silnym drugoklagowym  Zwierzynieckijmy 
który już kilkakrotnie pokazał pazurki pierwszo- 
klasowym klubom i posiada obecnie znakomitą drus 
żynę. Wawel gra na boisku Oiszy z Garbarnią, kiós 
rą jest również w niezłej formie. W. b, tygedmiu rozm 
poczymają się już mistrzostwa klasy B. i C.: w kl, 
B. Urunia— Krowodrza, Bochnła—Unia, Krakowian- 
ks—Błekitni, Podgórze—Olsza Sokół (Chrzanów)-- 
Koroną, w klasie C, Amalorzy--Świtezianka (na 
haisku Olszy w sohoię o gadz, 3 pop.) Jehuda 
Qrięta, Czarni—-Salwator, Urauus—Dror, Hakuuh=" 
Orkan, Orzeł—Grunwald, Wolnaść—Hasmonea, Pa 
tria—Nadwiślań, Meteor—Stella, Pogoń—Legja, Wie 
liczka- Dąbie  Chrzanowianka — Makkabi  (Chrza- 
nów) Szczakowianka Viktorja (Jaworzna), 


RZECZY CIEKAWE. p 
Nowe wykopaliska w Grecji 


Greckie towarzystwo archeologiczne ma w iym ra 
ku przeprowadzić dalsze roboty ©koło wykopanis 
Odeionu Peryklesa. Udostępni się przez to badanta 
nod wschodnim siokiem Akropolis prsa około wiel. 
kiegą teatru Dionisosa. Pray świątyni Ampbiareion 
kołe Cropqs oczyszczono juń « gruzów podwójną 


xolumnade i wschodnią drogę, którą chodziły pracę: 


sje. Odkopano także małą Świątynię z piątego stulę' 
cia. W Pherai odkryło Świątynię taulijskiego Zeusa, 
Oprócz murów znaleriono archaiczne ręańby z kas 
mienia, posafi marmurowe i napisy ofiarne. 


Peruka w sadzie 
Jedna z adWwokatak loniłyńskich idąc za posigs 
mody, ostrzygła się a la garomnne, 

PR: angielską przepisuje jednak qo dziś dnig 

uke w sądzie. NA przysirzyżonej główca nedo- 
KZ adwokatki Qeruka traymała się jednak pal 
chwięjmie, iż w Czasie włokweninej obrony, paszy sil 
niejszym ruchu głowy. zsunęłą się i spadła., Prae- 
rażona i <aWsiydzona kapłanka Temidy musiała 
przerwać swą mowę obrończą i udać się do fryzjera, 
urzędującego przy trybunale, z prośbą o zmmiejszę- 
nie rozmiurów peruki. 

Sędziowie i publiczność ubawik się mięmało tym 
wypadkiem, a oskarżony uzyskał Dadrieję lugodniej- 
szego wyroku. 


Jak telefonuje ię w różnyth krajach? 


Jakkolwiek w zasadzie jest telefon wszędzie i zaw- 
Sze tym samym aparatem, leam nie mniej jest spa! 
sób posługiwania Fię telefonęm u różn nąrodów 
rozmańty. 

W Abisynji nie wolno np. wprost talęfonować, ale 
Należy temat rozmowy telefonicznej podać na pi- 
Amie wpęcjalnamu telefoniścja który następnie mm 
rozmowy uskutecznią. 

W Japonji talefonistkami są miodo, bo zaledwię 
okolo 14 lat liczące, dmiowosynki (taw. mostianosińyj 
rękawy ich kimon muszą być podług przepisów u- 
rzędowych trótsae i wętaze nib pozostałych Jąponalć; 

W Turcji obowiązki i telefonistek pełnią przewa”: 
tnie Greczynki, Żydówii 1 Ormienki, a 

W Rosji w myśl odnośnych przepisów władz 
wieekich należy do telefonisty zwrącań sę Aławamii 
ębowarcya* wh „obywatełu”, -` i 


Nr. 57 


OPTIMA 


Spółka Akcyjna 
dla wyrobów czekoladowych i cukierniczych 
w Krakowie 
donosi P. T. Publiczności, iż wyrabia 
iw tym roku 


CZEKOLADĘ i i KAKAO 


TED DW 7 
pod dozorem ALA 


KRONIKA 


Kraków, 6 marca 


Zjazd „Ezry“ w Krakowie 


W niedziełę, dnia 7 bm. odbędzie się Zjazd 
delegatów komitetów lokalnych Ezry chatu- 
cowej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zągajenie: Dr. L. Wanderer. 

2) Sprawozdanie, 


3) Reterat organ. budżetowy — M. Weis'n- 
SET, 
4) Praca rolna — Ing. B. Horowitz. 


' 5) Sprawa zakupna Słobódki Leśnej — poszł 
Dr. Silberschein. 
Zjazd rozpocznie się o „godzinie 3 popołu 
gniu w lokalu „Tel-Awiw*, Stradom 13. 
———$ O 


— „NASZE CELE I DROGI". Pod lym ty- 
tułem urządza dzisiaj w sobolę o godzinie 7.30 
wiecz. w wielkiej sali kahału (Krakowska 41) 
Komitet Rejonowy Hiiachdutu odczyt zbioro- 
wy pp. Dra Briistigera (Lwów), Hafta (Daga- 
nja), b. posła na sejm łotewski Dr. Helmanna, 
A Lewinsona. Dr. Melzera (Lwów), i Dr. 
darty (Warszawa). 


— Z „FARBUTU“. Dziś w sobotę o godzi- 
nie 3 popol. odbędzie się w lokalu Iwrii (Zie- 
lona 17) posiedzenie rejonowego komitetu 
„Tarbulu”. W posiedzeniu weźmie udział se- 
kretarz generalny Tarbutu p. Gordon z War- 
szawy oraz dr Leder, przewodniczący Tarbu- 
tu we Lwowie. 

— WIEC LOKATORSKI. Związek lokato- 
rów i zrzeszenie lokatorów dzielnic VII. VHI 
i XXII. urządzają w niedzielę, dnia 7 bm. w 
sali „Sokoła“ Wiec Lokatorski, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) Noweliza”ja 
ustawy o ochronie ickatorów, 2) Sprawa czyn 
szów w nowych dcmach i nadbudówkach 3) 
Sprawa podatków komunalnych į opłat za 
nadmiar wody, 4) Akcja porozumiewawcza z 
właścicielami realności w sprawie rozbudowy 
miasta. Referować będą: Dr  Aschenbrenner, 
M. Burczyk, Dr. Feuerstein, Ch. Friedberg 
„M. Fischer i J. Staśko. 


— O USTRZYMANIE KLINIK UNIWERSY 
TECKICH. Studenci wydziału medycznego 
Uniw. Jag. zwołali na wczoraj wiec ogólno- 
medyczny, w sali proscktorjum anatomicznego 
przy ul. Kopernika. Abs. med. Wróblewski 
referował sprawę ograniczenia kredytów na 
utrzymanie klinik i zaznaczył, że kliniki pro- 
wadząc własną administrację w ramacli bar- 
dzo szczupłych dochodów wegelują z dnia na 
'dźień tak, że jest obawa całkowitego ich zam- 
Bnięcia. Byłoby to Katastrofą dla słuchaczy 
posbawionych w zupełności ćwiczeń prakty- 
cznych. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezo- 
łucję, wzywającą Sejm i rząd do natychmia- 
stowego przyznania klinikom uniwersyteckim 
w Krakowie kredytów, wystarczających na 
prawidłowe funkcjonowanie klinik. Dla po- 
parcia postulatów medycy wyrazili gotowość 
podjęcia strejku demonstracyjnego w przy- 
szłym tygodniu. 
| Nastepnie prof. Rosner przedstawił sprawę 
‚Budowy kliniki  ginekologiczno-położniczej. 
Budowa przeciąga się od kilku lat, a obecnie 
rząd cofnął kredyty na wykończenie ostatnie- 

piętra, przeznaczonego na mieszkania dla 

ora, asystentów i służby, Również uzna 

ło ministerstwo za zbędne wybudowanie pa- 

wilonu zakaźnego dla położnic, który z pun- 
Mu widzenia medycyny jest konieczny, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 7 marca 
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O reorganizację pracy fFilantropijnej 


Przed paru dniami przytoczyliśmy w kro- 
nice naszego pisma wiadomość, która rzuca 
ponure świalio na stosunki, a zwłaszcza na 
system, jaki panuje w żydowskich silowarzy- 
szeniach flantropijnych w Krakowie. Donie- 
śliśmy mianowicie o fakcie następującym: 
Przybyła do Krakowa biedna Żydówka z pod 
Przemyśla, wraz ze swoją niebezpiecznie «ho 
rą krewną, której na oddziale chirurgicznym 
szpitala św. Łazarza zaordynowano lekar- 
stwa i opatrunki łącznej wartości 40 zł. To- 
warzyszka pacjentki, pozbawionej wszelkich 
środków pieniężnych, rozpoczęła wówczas sta 
rania u wszystkich stowarzyszeń filantrcpij- 
nych o tę sumę, a rezułlat tych zabiegów był 
taki, że po 6-ciu dniach bieganiny i wyciera 
nia kątów w pokojach i przedpokojach roz- 
mailych prezesów i prezesowych nie miała, 
ani grosza. Dopiero na skutek notatki w na- 
szem piśmie, sprawa ruszyła z miejsca, ale 
też nie w tej formie, aby owa biedna oł:zy- 
mala bajońską sumę 40 zł, tylko rozwiązano 
problem w sposób iście kompromisowy tar- 
giem krakowskim, a mianowicie jedno stowa 
rzyszenie dało 25 zł., inne 1 kg. waty itd. Cho 
ra nadal wiec nie miała tego, co potrzebowała, 
a towarzyszka jej musiała w dalszym ciągu 
starać się o resztę pieniędzy. A żyć w Krako- 
wie również przecież trzeba, tak, że o ile nie 
ma się w rękach całej kwoty na zaopatrzenie 
chorego, aby móc wrócić do domu, to cześcio 
wa kwota rozchodzi się na życie i mieszka- 
nie, a po kilku dniach stoi się na ulicy zno- 
wu bez grosza. 

Jest to stan rzeczy, absolutnie nie do utrzy 


mania. Musi w dotychczasowym systemie 
pracy filamiropijnej nastąpić (stanowcza 
zmiana na lepsze. W jakim kierunku zmiana 
ia ma nastąpić — czy w kierunku centraliza- 


cji poszczególnych stowarzyszeń, czy też w 
kierunku pewnej nie tak daleko idącej koor- 


dynacji ich działalności, czy wreszcie na ja- | 


kiejś innej platformie — nad tem powinny 
się odnośne czynniki gruntownie zastanowić. 

W związku z naszą na wstępie wspomnianą 
notatką otrzymaliśmy szereg uwag i głosów 
w tej materji. M. in. donosi nam działaczka 
na polu filantropijno-społecznem p. H. Zu- 
ckerowa, że już przed kilku laty rzuciła myśl 
scentralizowania czterech głównych żyd. slowa 
rzyszeń filantropijnych w Krakowie, które 
posiadają prawie ten sam program działania. 
P. Zuckerowa wskazała wówczas słusznie na 
to, że isinienie kilku stowarzyszeń o identy- 
cznych celach nie ułatwia, lecz przeciwnie, u- 
trudnia tylko choremu osiągnięcie pomocy. 
Pozatem tego O IE RW A A o | + + 4 acid 4 zoo konkurencja, wysylanie 


— PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 
PRACY W KRAKOWIE przyjął w lutym br. zgło 
szeń wolnych miejsc 331 (290 dla mężczyzn i 41 dla 
kobiet), zas poszukujących pracy zgłosiło się do te- 
go urzędu 1535 osób (w tem 1324 mężczyzn i 212 
kobiet), Zapośredniczono 268 osób, z tego 157 do 
miejskich robót drogowych itd., 58 do robót przy 
torze tramwajowym oraz 49 do przedsiębiorstwa, 
wykonywującego roboty przy kablach dla clektrow- 
ni miejskiej. De delegacji francuskiej w Mysłowi- 
cach skierowano 79 osób celem wyjazdu do Francji. 
a to do robót rolnych 54, w tem49 mężczyzn i 5 ko- 
biet, a do robót w kopalniach 23 meżczyzn. Wydano 
zaświadczeń celem otrzymania bezpłatnych paszpor- 
tów emigracyjnych do Belgji 14, do Czechosłowa- 
cji 12, do Niemiec 10, do Francji 6, do Ruwńunji 3 
i do Holandji 1. 


— W SPRAWIE ZALESIENIA KRZEMIONEK. 
W związku z wczorajszą wiadomością o rozsze- 
rzeniu parku im. Bednaxskiego i zaleSieniu wzgórz 
w Dębnikach zaznaczyć należy, Że akcja zalesienia 
nieużytków sięgu jeszcze Czasów przedwojennych, 
kiedy władze ówczesne zamierzały przystąpić do za- 
lesienia tych wzgórz. Z powodu wojny i stosunków 
powojennych dotąd to nie nastąpiło, a obecnie pre- 
zydjum miasta podjęło na nowo tę myśl, by przy 
robotach około zalesienia zająć bezrobotnych i w ten 
sposób choć w ozęści klęskę bezrobocia złagodzić. 
Zamierzone zalesienia są wstępem do urządzenia 
w przyszłości parków dzielnicowych, dla którego to 
Celu nienżytki te specjalnie się nadaja, 

Na wiosnę br. przewidziana jest rozbudowa par- 


| 


czterech kumsorów dla inlssowania dalków 
iid. komplikuje tylko każdą akcję. Udbyło 
się wówczas kilka posiedzeń, atoli bez rezulła 
tatu. Chodzi otóż o to, aby rzuconą myśl na 


nowo podjąć i tym razem w jakiejś formie 
zrealizować. 

Możliwe, że zupełna centralizacja  wszyste 
kich instylucyj filanirop'jnych, nie byłaby 


wskazaną ze względu na zanik pobudek amw- 
bicji osobistej u poszczególnych osób Niş 
chcemy w tym kierunku wyprzedzać opinji, 
atoli w każdym razie musimy wyrazić zdanie 
iż pewnego rodzaju koordynecja i usyslema- 
tyzowanie pracy są bezwzględnie konieczne, 

Nie możemy przy tej sposobności pominąś 
jeszcze jednej sprawy, pozostającej w ścisłej 
lączności z poruszonym przez nas tematem, 
Oto sprawa — polityki na terenie fiantropjk 
Dotychczas, o ile nam wiadomo, żydowskie 
instytucje filantropijne w Krakowie były ape 
lityczne, i to im wychodziło na dobre. Obece 
nie zaczyna... „Aguda“ mięszać się i do filam 
tropji. Istnieje mianowicie w Krakowie stowa 
rzyszenie, opiekujące się chorymi, które od 
lat dawało sobie jakoś radę bez protektora- 
tów politycznych. Ostatnio uważały kierowni 
czki lego stowarzyszenia — niegiademo, czy, 
z własnego popędu, czy z inspiracji wyższej 
— za wskazane i konicczne wciągnąć do „pra 
cy“ pp. senalorów agudowych, którzy. tę ener 
gje, jakiej nie mogą wyładować w Senacie. 
pragną ujawnić na terenie filantropji w Kras 
kowie. Możemy tych panów, jak į kierowni- 
czki tego stowarzyszenia uroczyście zapewnić, 
że laki protektorat poliłyczny nie tylko na do 
bre stowarzyszeniu nie wyjdzie, ale tylko je 
zdyskredytuje i byt jego podkopie. Bo każda 
bez wyjątku nietolerancyjne, stronnictwo po- 
lityczne ma tyleż conajmniej wrogów, co 
sympatyków. Tembardziej odnosi się to do 
„Agudy* — stronnictwa klerykalnego, wzba- 
dzającego jak najdalej idącą nieufność zaróc 
wno w sferach postępowych i czujących naro 
dowo, jaki i w sferach skrajnie ortodoksyj- 
nych. Kto się łączy z „Aguda“, musi być ng 
to przygotowany, że ogromna część społeczeft 
stwa żydowskiego otłwróci się odeń z najwię 
kszą niechęcią j nieufnością. Jeżeli kierowni- 
czki stowarzyszenia, o którem mówimy, pra. 
gną w komisji kontrolującej mieć mężczyzn 
obeznanych z książkowością i rachunkowo= 
ścią „ło chyba w Krakowie znajdą się jeszcze 
tacy poza... przywódcami „Agudy”.. i 

Filaniropja musi być wolną od wszelkiej 
polityki, inaczej przestaje być filantropją, a 
staje się.. polityką. 


ku im. Bednarskiego na Krzemionkach, ZZ URZAD PORUNI A |od UE A w Sro 
nie półn. zachodniej Skały wapienne ciągną się 
wzdłuż parku i ulic Mickiewicza i Krzemionki, Część 
ta położona jest na dość stromym Stoku z pięknym 
widokiem na Podgórze i Kraków. Na razie część 
parku im, Bednarskiego wynosząca około 5 morgów 
Zostanie dla publiczności zamknięta. gdyż wymaga 
tego ochrona i pielegnacja zasadzić się mających 
zalesień. 

— EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W 20 PUŁKU 
PIECHOTY. Onegdaj w koszarach 20 pułku piecho- 
ty w Krakowie zaszedł znowu wypadek Saimobój- 
stwa, Szeregowiec 7 kompanji Hirsch Friedman wy- 
strzałem z karabinu odebrał sobie Życie, beźpośred. 
nio po pugrzebie śp. por. Paśnika, który również 
przed kilku dniami popełnił samobójstwo. Powodem 
tragicznej Śmierci Friedmana miały być niezdrowe 
slosunki w pułku. Zaznaczyć ni deży, że w Ciągu kil- 
ku miesięcy dokonano w 20 pułku 9 samobójstw, 
z tego 3 w oslalnich dniach. Władze wojskowe win- 
ny niezwłocznie wgładnać w stosunki, panujące w 
tym pułku. 

— ZAMACH S3AMOBÓJCZY, Wczovaj zawezwa” 
no pogotowie ratunkowe do Borku t alęckiego, gdzie 
37 letni Wiktor Mojżeszko. inwalida w zamiarze Sa- 
mobójczym poderźnął Sobie gardło brzytwą. W sta- 
nie bardzo groźnym przewieziono desperata do sZpi- 
tala św. Łazarza. Powód zamachu samobójczego nie 
znany. 

— NIBSZCZĘŚLIWY WYPADEK, Pogołowie ra 
tunsowe przeWiozio do szpitala Św. Lauarzą Jona- 
sa Zalla, zam, przy ul. Krakowskiej |. 7, który, 
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8. 4 bm. o godz. 21 upad! na chodniku w ulicy Mio- 
dowej i złamał lewa noge. s 

— KRADZIEŻE SKLEPOWE. Zimetbaum Eljasz 
zam. przy ul. Brodzińskiego l. 6 doniósł do policji, 
Że dmia 4 bm. w godzinach wieczornych skradzieno 
mu ze zamkniętego składu przy ul. Starotnostowej 
4 worek cukru kostkowego o wadze 80 kg oraz pa- 
czkę cykorji „Gleba“, łącznej Wartości 200 zł, — Ze 
sklepu Sary Hamburger przy ul. Paulińskiej 1, 20 
skradziono we Czwartek wieczór sztukę malerji war- 
tości 200 zi. — Na szkodę Jaxóba Landaua, zam. 
Długa 32 skradziono dnia 4 bm, z niezamknięlego 
nutogarażu przy ul. Fzeźniczej magnet do auta war- 
wości 400 zł. 

Sse pu 


Referaty Org. Sjon. na prowincji 


Staraniem Egzekutywy sjon. wygłoszone będą na 
prowincji nasiępujące referaty: 

Szczakowa: dn. 7 bm. fef. p. Korzenika kand. fil. 
n. t.: „Idee naszej literatury", 

Bochnia: dn. 7 bm. ref. p. Dr B, Weinerta n. t.: 
„Zagadnienia kolonizacji żyd. w Palestynie". 

Oświęcim zwiedzi p. Dr M. Spiegel członek C. K.. 
celem reorganizowania pracy — w dniu 7 bm. 

Gener. sebr, Org. Sj. p Dr R. FełdsChuł zwiedzi 
następujące miasta: Jurosław w niedz. i poniedz. 7 
i 3 bm. Przeworsk we wtorek dnia 9 bm. 

Cel podróży reorganizuwanie ewent. wzmocnienie 
placówek org. P, Dr Fildschuh wygłosi w tych 
miastach referaty n. t: Wieś i miasto w cdbudowie 
i życiu Palestyny" i „Probleiny filozofji Wschodu". 
E a — v ec 


Na rzecz Ochronki, ul. Mostowa 2 
sdegranym zostanie w poniedziałek, dnia 8 marca br. 
© godz. 8 wiecz w teatrze żyd. dramat w 3 akt. p. t.* 


a łask. współudziałem p. l. Kamińskiej i Z.Turkowa 
Bilety w przedsprzedaży u p. Dr. : zurekowej, Koletek 8, 
a w dniu przedstawienia przy kasie teatru. 

» izy 
Pam TWRIAH. Dziś w sobote odBędrie się w Iokalu 
własnym (Ziełona 17) wieczór towarzyski ze współ- 
mikztniem p. Mifelewa, inż. Luewensteina i in. Po 
imęiek o Z wieczór. 
+ T N 
im UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ŻYD. 
W. OŚW. LUDOWEJ ml. Krakowska 23, I. p.: 
Bobola dnia 6 bm. godz. 3 pop. „Witika Rewolucja 
Francuska" ca. LII i ostatnia, ref. Szynion Kani. Nie 
dziela F bec. godz. 7% w, „Choroby zakaźne”, rel. 
Dr Stapisław Liwnyc. 
r ——09—— 
= ŻYD, UNIWERSYTET LUD PRZY HASZACHA 
RZE W. sobotę odbędą się wykłady panów 3—4, 
Y. Stern: Historja powszechna, 4—5 Inż. Ch. Löwen 
Biin: Kwestja żydowska po wojnie Światowej, I. 
fŚtern: Historja Zydów. W niedzielę od 3—4 E. Stein 


- Iimocja literatury powszechnej, 4—5 prof. gimn. 


E. Wardmann: Początkowe wiadomości z fizyki i 
themji, 5—6 M. Miihistein: Kura języka hebrajskie- 
go dla początkujących, 
— ©-——— 

/ m NOWA KSIĘGARNIA otwartą została w Kra- 
komie pod firmą „Księgarnia Powszechna“ przy 
ml. éw. Tomasza 20. Kierownikiem firmy jest znany 
fachowiec w tej dziedzinie p. Dr Szymon Seiden. 

' Księgarnia prowadzi specjalny dział książ:k tre- 
Beci jadaśstycznej, 282 
m cdj 
- =~ FREBLÓWKA przy hebrajskiej szkole ludowej 
J Średniej w Krakowie przyjmuje nadal dzieci w wie 
kia od 4—6 lat, Czesne wynosi 12 zł miesięcznie. 

D-0——— 

— W ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
„DOM ARTYSTÓW“, PLAC ŚW. DUCHA 1, w nie 
dzielę dnia 7 bm. o godz. 11 zostanie otwartą Wy- 
Btawa rysunków i kwlekcja obrazów z Pragi Cze- 
Wklej Ignacego Pinkasa, 

WODKA 


| D IAN A FRANCUSKA 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEASR MIWJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Intryga i milość“, 
Niodziela: pop. , Przyjaciele“; 

miłość". 
JĘAAPR ŻYDOWSKI. UL ROCHWŃSKA. 
Goboła: „Bóg zemsty” (występ Turkowa i Kamiń- 
akioj). 1.4 


wiecz. „Intryga i 


EBAGATELA 
Sobota: Występ „Senafora", d 5 
Niedziela: pop. i wiecz. Występ „Semafora“, 


f OPERETKA 
Bobota: pop. i wiecz. „Dajemy trzy Tewje". 
Miedaiela: pop. i wiocz, „Dajemy trzy rewje", 


„NOWY DZIENNIK” niedziela, 7 marca 


coset oe 


ZDROWIA iWANILJOWA | 
| 


czekolady do gotowania 
A. PIASECKI, sA. KRAKOW. 
vosto 


Z sali sądowei. 


POBIERAŁ ZASILKI W KASIE CHORYCH NA 
PODROBIONE DOKUMENTA 


Wczoraj odbyła się przed trybunałem  orzekają- 
cym w sądzie okręg. karnym w Krakowie rozprawa 
przeciw Stanisławowi Dadejowi, majstrowi murar 
skiemn z Brzeska, oskarżonemu o zbrodnię osZu- 
stwa popelnioną przez to, że w czasie od września 
1924 do połowy lipca 1925 w porozumieniu z urzę- 
dnikiem filjj Kasy chorych w Brzesku Michałem 
Kosem podrabiał Świadectwa choroby, względnie 
asygnaty na Zasiłek i podrobione dokumenta przed- 
kładał do zrealizowania przez co naraził Kasę cho 
rych na szkodę przenoszącą kwotę 7.000 zł. Ka: 
zbiegł, zaś przeciw Dadejowi toczyła się rozprawa. 
Obrona zawnioskowała, by przesłuchać stu dwudzie 
stu dziewięciu świadków, na których imię podjęto 
zasiłki, dalej funkcjonarjuszy Kasy chorych oraz 
znawców pisma na Stwierdzenie faktu, że falszy ve 
zgłoszenia i asygnaty nie pochodziły od osk. Dadeja. 

Trybunał postanowił po naradzie Zwrócić spra- 
wę sędziemu Śledćzemu celem przeprowadzenia zao- 
fiarowanych dowodów. 

Przewodniczył sso. Drożdzikowski, wotowali sso. 
Dr Lizak i sso. Smolecki, oskarżał prók, Dr Micha- 
łowski, branił adw. Dr Bross, 
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W ostalnich dniach uczyniono pierwsze próby nowoskonstruowanej maszyny do betonowania szos. Mie 


M 


JANA GOTZA 
(ODZIAŁ 1 RET WORÓW CHEMICZNYCH 


Kraków, ul. Lubicz L. 17. 
TELEFON Nr. 53. 


wyrabia i poleca 


„Syntlak'” do politury 
„Syntlak““ io lakierowania 
„Syntlak*” do weriksowania medli 
„Syntlak'” tontywneiakapekczy 
„Syntłak*” inimpregnowania pacht 
namiotów nieprzemaka|- 
ych i niezapalnych, 
„Syntlak*” da odlewów żelazny 
„Syntlak'” da izladi elektrycznych 
„Syntlak'” do utrwalania rysunków | 


eS 
ie” 


a 


szyna ta automatycznie rozdziela beton, ugniatn go i vygładza. Zastępuje ona 15—20 robotników rę- 
cznych, dziennie produkuje 250 m. długości do 9 m szerokości. Szosa o długości 1 km może być więc 


Z gieldy 
Gielda krakowska z 5 bm, (w nawiasie kursy 
z 4 bm.): Pol. Tow. Handlowe 019, Zieleniewski 
9.20 (9.30—9.35), Trzebinia 0.16, Parowozy 0.18 (0.18) 
Górka 7.10, Siersza 1.80 Polska Nafta 0.22, Elek- 
trownia Siersza 0.13, Krakus 0.18, Chodorów 4—4.10 
(4.10). 
R nieoficjalnie nieco mocniejszy 7.82—7,85. 
Bank Polski w Krakowie płacił 7.58 za gotówkę, 
a 7,61 za czeki. 


Giełda warszawska z dnia 5 b. m. (PAT) 
wa i Belgia —— Moelandja — — — Lemndyn 3761 
Nawy Jerk 768, Paryż 2862, Praga 22 54, Szwajcacja 
14658, Wiedeń 10721, Włechy 1055 

Akcje: Fank Małapelski Kraków —— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0.13, Bank Zw. Sp. Zar. Pszmać 4 66, 
Pais 0'42, Wild —*— Cegielski 7'46, Z 0-20 Za- 
wiercie 3-50, Zeglnga 067, Pelaka nafta 6'42. 3ŭa i Swia- 
iłe €16, Chmielów 620 Starachowice 1-8, Peciak 0 60 
Zieleniewski 1'50, Zyradów 850 Cheodarów 4'— 

Rapiery pańsiwewe: i%% pożyczka konwarzyj- 
mu $3Y2, 300 peżyczka kekworzyjma !00,pożyczka de 
Jarewa w dol. 65*—, w złotych 47450, pożyczka kole 


ewa 120 
Giełda wiedeńska 
Giełda wiedeńska z dnia 3 k. m. (PAT) 
Bewizy. Amsterdam 24375, Belgad 1247, Rerlin 16863 
Krukacla 3216, Rudapezi, 9820, Bukateszt 305, Chry- 
stania 16105, Kopenhaga 18340, Lendyn 3442, Madry! 
90-95 Modjolan 2340, Mowy Jerk 70525, Paryż 26 33 


w Czterech dniach wybełonowana, 


Praga 2697, Sofja 607 Sztókkolm 18995 Warmuwa 
91-856 — $205, Zurych 136-837 delary 7807:50, beipijuinia 
32.10 b je bU6*. dnóńskio ——, marki iè 
ckie 16852, nmgielzkio 3418, jugestowiańskio 18:2, mor- 
weskie—'—, polskie $2 36, rumuńskie 304, szwa 
14930, azwajearakie 186-18, hiszpańskie 9920. czeskie 
40:96 węgierskie 99-42, tureckie 2097 
Akcja: Ziciomioewski £6 Silesja —'—, Famte 131, 
Gal marpaty 90° Galicja 540, Siermza 18, Bank Małe- 
poleki ——, Bank Hip. —' Tepoge —. 
Gielda zurychska 
Zurych, 5. 3 PAT. Paryż 19.29, Londyn 25.24.2, 
Nowy Jork 5.195, Belgju 28.60, Włochy 20.82, Hi- 
vzpanja 73.25, lialandja 38.20, Berlin 1.28.7, Wiedejj 
73.25 Sztokholm 139.30, Oslo 11050. Kopenhaga 
137.50, Sofja 370, Praga 15,38 i pół, Warszawa 
65.53, Budapeszi 0.72.8, Białogród 0.55 i pół, Atefty, 
740, Konstantynopol 270, Bukareszt 2.27.5, Helsing- 
fors 1.37, Buenos Aires 39.50. Tendencja spokoja, 
Gieida lendyńska | 
Loudyn, 5. 3 PAT. Radjo. Nówy Jork 4.85 21/35, 
Holandja 13.34, Francja 13095 Belgja 107.25, Wło» 
chy 121.47,5, Niemcy 24, Szwajcarja 25.24 1/4, „Hi. 
Sszpunja 3445, Portugalja 18.74, Danja 18.12 144, 
Szwecja 22.82, Norwegja 19.287, Praga 166. 
Giełda paryska 
Paryż, 5. 3 PAT. Radjo. Londyn 130.75, Be'gja 
12.25, Hiszpanja 371,60 Włochy 107.83, Szwajcay jw 
5.18 Danja 697, Holsndja 1088, Szwecja 721, Ñu- 
m nja 11.75. 
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Niemcy nie zgaddoją cię na kompromis w sprawie Rady Ligi 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


r 
mann i Luther w Genewie konferenej ję z 


berlainem, Briandem i Vanderveklem. 

Do tej chwili, jak podaja źródła niemiec- 
kie, rząd niemiecki nie otrzymał żadnych pro 
pozycyj kompromisowych w sprawie rozsze» 
rzenia Rady Ligi. Lansowany przez Londyn 
projekt kompromisu tego rodzaju, że Niemcy 
‘zostana wybrane do Rady a zaraz potem od- 
będzie się ponowna sesja dla 


z Cham 


|] 


Berlin, 4 3. (T) W niedzielę odbędą Strese- | 


rozpatrzenia | 


„wyboru innych państw, jest dla Niemców nie ' 


do przyjęcia. Niemcy zgodzić się tylko mogą | 


„pa to, „DY żądanie innych państw, domagają- 
«cych się wyboru do Rady Ligi zostały Tozpa- 
trzyne przez specjalną komisję Ligi, a jej wnio 
ski przedłożone plenum Ligi na sesji jesien. 
„nej. 


Deklaracja literatów | Mac Doralda 


Londyn, 4. 3 (L) Partja liberalna ogłosiła wczo- 


Dla atrzywania pokoji Wi 


raj oswiadczenie, iż Rada Ligi miała być tylko o 
Niemcy powiekszona delegaci angielscy do Ligi na- 
rodów winni baczyć, by żaden incydent nie zakłócił 
spokojnego leku pracy obecnej sesji. Oświadczenie 
te podpisał m. in także Lloyd ueorge, 

Pudobnej treści oświadczenie  wysSlosował 
Mac Donałd. 


cromlin e niędzy Ca (kamketldinem a resia 


gabinetu angielskiego 

(Telegram wiammy „Nowego Dziennika) 

Londyn, 4. 5 (L) Pomiędzy Chamberlainem a re- 
szla członków gabinetu doszło do porozumienia, iż 
w sprawie Rady Lisy narodów nie zostanie uczynio- 
ny Żaden krok któryby w stosunku do Niemców 
był nielojalny. e 

Sprawa wyboru do Rady przedstawiciela Polski 


też 


wzgl. innych państw będzie aktualna dopiero po 
przyjęciu Niemiec do Ligi. T TNS 


Oean A 


pocdienie Polk) jost Yonieczap 


Giesy prasy amerykańskiej © konieczności miejsca dia Polski 
w Radzie Ligi. 


„ Nowy Jork, 4 3. PAT. We wsiępnym arty- 
kule pod tytułem: „Wielka decyzja Rady Li- 
"gi" New Jork Herald pisze: Swiaomie czy 
nieświadomie z żądania Polski przedstawione 
go przez hr. Skrzyńskiego wynika, że Liga 
jest pierwszorzędną europejską organizacją 
Polski’ minister spraw zaganicznych wskazuje 
na traktaty locarneńskie, i na fakt, że Polska 
jedynie z państw najbardziej zainteresowa- 
nych w traktatach nie jest stałym członkiem 
Ligi. Bezsprzecznie jest to prawdą, ale jeżeli 


głównem zadaniem Ligi jest utrzymanie po- 
koju w Europie oraz jeżeli traktaty locarneń- 
skie są środkiem do utrzymania pokoju, wó- 
wczas stałe wzmocnienie Polski jest potrze- 
bne i pożądane. Polska z punktu widzenia 
światowego jest małem mocarstwem lecz z 
punktu widzenia europejskiego jest ważnym 
czynnikiem. Problemy  polsko-niemieckie 
polsko-rosyjskie zostały nierozstrzygnięte 
Locarno. 


"w 


v 
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Wslępna konferencja państw, Które podpisały uklad locarmeúsii 


Londyn, 5. 3 PAT. W swoje wczocajszem prze- 
mówieniu Chamberlain oświadczył, iż dziś rano od- 
wiedził go ambasador niemiecki w Londynie i oznaj 
mł mu, iż rząd Rzeszy pragnie, aby przed rozpoczę- 
ciem właściwych narad Rady, odbyto w Genewie 
Jozmowy przedwstępne, W których wzięłyby udział 
«prócz przedsiawicieli Niemiec i Wielkiej Brytanj, 
przedstąwciele wszystkich tych państw które podpi- 
Spły układ loacrneński. Minister przyjął tę propo- 
zycję ambasadora Niemeic z dużeim zadowołeaiem, 


sądząc również, że takie przedwstęjie rozmowy 
VsSzysikich państw, które podpisały układ zawarty 
w atmosferze przyjaźni siworzy laką samą niewąt- 
pliwie atmosferę tak, że przedwstępna dyskusja na 
terenie Genewskim ma bezwzględnie żywolne zna- 
czenie dla Całej sprawy. 

Londyn, 5. 3 PAT. Baldwin oświadczył Że niema 
istolnie Żadnej różnicy pogladów poniędzy Cham- 
herlainem a innymi członkami gabinetu, 


Turniej szachowy w Semmeringu 
k (Telefonem ef naszego kerespondenta) 
( Wiedeń 5, 3 (D). W najbliższych dniach rozpo- 
Czyna Się w Semmeringu międzynaraduwy turniej 
Szachowy. W turnieju wezmą udział wszyscy uczest 
nicy turnieju moskiewskiego z wyjątkiem Dra La- 
skiera i Capabłanci, oraz cały szereg pomniejszych 
gwiazd. 

Wczyraj grał tutaj mistrz Aljechin z 32 partne- 
rami. 21 partyj wygrai. 


Lndendarii w obranie Mussoliniego 


Monaclijum, 5, 3 PAT. Gen. Ladendorff miał wy- 
kład o sytuacji politycznej, w którym przedstawił 
kar panję przeciw Mussoliniemu jako intrygę wol- 
nomularską. Prasa nierriecka nie powinna Się zaj- 
nować tak bardzo kwestją położenia Tyrotu, jak ra- 
czej położeniem Niemców w Polsce i Cz cnosłowva- 


Niendana ucieczka paik. Plaskiraga 


, Belgrad, 5. 3 PAT. Próba pułk. Plasikrasa wy- 
d stania Się prze: Ueskueb w kierunku granicy grec 
kiej nie udała się Plaskiras wócił pod eskortą do 
WUeskueb, gdzie jes* pilnie strzeżony. 


Klęska wojsk hiszpańskich 

Londyn, 5 3. (L) Wedle wiadomości nade- 
szłych tutaj z Alhuzemas (Marokko) poniosły 
wojska hiszpańskie dotkliwą klęskę pod Te- 
tuanem, 3 


Kronika telegraficzna 


— (Ln). W kasie państwowej fabryki wyrobów 
tytoniowych w Grodnie zrabowali nieznani sprawcy 
90 tys. złotych na szkodę skarbu państwa. 

— (Ln). Dzisiaj przedłożoną została prezydento- 
wi Rzeczypospolitej do podpisu nominacja p. Artu- 
ra Hausnera, posła socjalisiycznego Ze Lwowa, na 
wiceministra robót publicznych. 

— Reuter donosi z Tangeru że wczoraj i dzisiaj 
ostrzeliwano gwałtownie Tetuan. W Teluanie za- 
bitych zostało 8 osób. Hiszpanie przygolowują się 
do ataku na Riffenów. 

— W Medjolanie bawi obecnie Gabrjel D Anuncjo 
Będzie on uczestniczył w premjerze Swojej sztuki 
pi: „Męczeństwo św. Sebastjana“, która będzie ode- 
grana w teatrze Scała. Wiadze kościelne zakazały 
katolikom brania udziału w przedstawieniu. 

— Dzienniki ogłaszają depeszę z Bukaresztu o za- 
mierzonej rzekomo w najbliższym Czasie wizycie ju- 
gosłowiańskiego ministra St, Radicza, której celem 
jest wysądowanie możliwości zbliżenia  bułgarsko 
jugosłowiańskiego. 
ana | SE nen - i penmdecCtnaczotnowawnć 

REPERTUAR KIN KESS NH 

UCIECHA: .Pat i Patachon. weSeli młynatczyko 


wie“. 
WANDA: „Cud wilków”. 
NOWOŚCI: .Gdy się miłość kończy” i „ŻZoneczka 
na urlopie”, 
REDUTA: „Tragedja Rosji i jej 3 epoki", 
SZTUKA: .„Variete". 
PROMIEŃ: „Dzwonnik z Notre Dame". | 
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Import z Targów wiedeńskich 
do Polski zakazany 
choścnem od naczogo korespondenta. 


Wiedeń, 4. 3 (D). W tutejszych kołach goSjrodat= 
czych oŚwiadczają. Że wiosenne Targi wiedeńskie 
nie uzyskały pozwolenia na import do Pulski konlym 
gentu towarów z Targów. 


Wyjazd delegacji niemieckiej da GoREGY 


Przejazd min. SkrzyńsSkiego przez Beria, 
(Telefonem od naszego korespeadentaj 
Berlin. 4. 3 (T) Delegacja niemiecka wyjeżdźa jū- 
tro do Genewy z kanelerzem Luthrem i Stressema- 
nem na czele, 
Min. Sarzyński w drodze do Paryża przejechał dziś 
przez Berlin. witany na dworcu przez posła polskie- 
go w Berlinie Olszowskiego. 


Benesz we Wiedniu 
(Teieionem od naszego korespondenta) 
Wiedeń, 4. 3 (D) Dziś w południe przybył tutaj 
minister Benesz w towarzystwie Swojej Żony. Na 
dworcu powitał go imieniem rządu austrjackiego 
kanclerz Dr Ramek w towarzystwie GO Hal 

licji Schibera i innych osobistości. 


(Telefonem ed naszego Sade ł 
Wiedeń, 4, 3 (D). W poł. odbyli studenci nie- 
miecko narodowi w auli uniwersytetu zebramie, na 
którem protestowali przeciw obecności móimistra De 
Benesza we Wiedniu. Zgromadzenie miało przebieg 
spokojny, nie doszło do żadnych zajść. Z powodu 
pobytu ministra Benesza we Wiedniu poczyniła po- 
licja odpowiednie przygotowania, mimo. że narodo- 
wi SoCjaliści na ostatnich zebraniach złożyśł zapew= 
nienie iż obecność Dra Benesza we Wiedniu nie bę- 
dzie wykorzystana do żadnych maailestacyj. 


Wymordowanie angielskie yndycjiakine 


Londyn, 4. 3 PAT. Jak donosi „Daily Mail“ w gó 
rach Tybetu wymordowani zostali Członkowie er 
gielskiej ekspedycji maukowej, 


Preces przeciw Jill, Jinkowizawi i l (W. 


w Hadze 
(Telefencm od naszego Korespondeniaj 

Wiedeń, 4 3 Z Hagi donoszą: Przed sądem w Ha- 
dze rozpoczął się dziś proces przeciwko trzem uczest 
nikom węgierskiej afry fałszerskiej pułkownikowi 
Jankowiczówi i jego spólnikom Marszowsky emu i 
Mankowskiemu, oskarżonym o rozszerzanie fałszy: 
wych tysiącirankówck francuskich. Oskarżeni upie- 
12ją się przy swoich aniach, lożonych w Śledz. 
twie. 

Na Sali sądowej obecni są w Charakterze słucha- 
czy przedstawiciel rządu francuskiege  czechosSło- 
Wackiego. gen. inspektor Banku francuskiego Emery 
i jeden sędzia węgierski. 

-o -g 


Znowu mord org. „Feme“ 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin. 4. 3 (T) Do wiadomości publicznej do» 

Szedł znów wypadek akcji niemieckiej organizacji 
prawicowej Feme“. Niejaki Códcke sierżant. został 
w 1923 r. obok Kiisirina przez członków lej or- 
ganizacji Ciężko ranny diaicgo że przywlaszczył So- 
bie pieniadze organizacji. Gödek, który wskutek na- 
padu do dziś jest chory nerwowo i porażony, obec- 
nie dopiero złożył zeznania na policji, 

O EEE L GEZER CZNA 


Wyrok w procesie fałszerzy wę: 


gierskich w Hadze 
Wiacdeńości „Matinaćć 
Paryż. 5 3. (K) Z lagi donosi „Ie Malin”, 
że w procesie [alszerzy węgierskich, pułk. Jan 
kovicza, Marszowskicgo i Mankovicza, zapadł 
dzisiaj w tamtejszym sądzie wyrok. Janko= 
wiez skazany zoslal na 9 łat, dwaj inni oskars 
żeni na 7 lat ciężkiego więzienia. Jest to naje 
wyższy wymiar kary według prawa holender 
skiego za zbrodnię falszowania banknotów. 


mowa za | W) 
zniżył stopę 
procentową kredytów cclr.ch z 10 na & procent, 


— Minister finansów ną Węgrzech 
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MYDŁO MIAFLOR 


nie działając 


MYDŁO MIAFLOR 


innego mydła toaletowego. 


MYDŁO MIAFLOR 
MYDŁO MIAFLOR 


oszczędne i tanie. 


| mYDŁO LORAN 


POZNAŃ. 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!!! 


jest mydłem przyszłości, ponieważ 


usuwa wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot i nie- 
przyjemny zapach jego itp., utrzymuje cerę 
świeżą, czystą i delikatną, pozostawia długo- 
trwały silny, a miły zapach. 


usuwa radykalnie plamy po niko- 
tynie jakoteż wszelkie inne, nie 
dające się usunąć przy użyciu przeciętnego 


ma składniki ziarniste co nie jest 
wadą lecz zaletą tego mydła, po- 
nieważ właśnie te wywierają dodatni 

na cerę; co użycie udowodni. 


daje pianę obfitą, miękką i tłu- 
stą będąc równocześnie bardzo 


POLECAM DALEJ: 
mydła luksusowe lecz tanie 


MYDŁO PRZEMYSŁAWKA 
MYDŁO GLICERYNOWE „e;soczyte. 


odznacza się silnym zapachem, jest. 
nie zrównane w jakości. 


Oryginaine tylko z firmą 


HENRYK ŻAK 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 7 marca 


ujemnie na cerę 


Pokój 1 kuchnia w śródmieściu 
do odstąpienia. Wiado- 
mość: Szpiłalna 7, sklep 


z znanym zapachem 


BROWAR KRAKOWSKI JANA GÓTZA 


KRAKOW, ULICA LUBICZ L. 17 


wyrabia gy M ALTYN Ę' : wyrabia 


zawierającą wysokowartościowe składniki odżywcze i ułatwia- 
jące trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadectwo Kra- 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji przemysłowo- 
lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie 
do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jakoteż dzieci. 


„MALTYNAĆ” jesi to nabycia we wszystkich aptekach | drepuocjach. 
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TOW. AKC. FABRYKI KAPELUSZY 
W CZĘSTOCHOWIE 


Reprezentacja i składy fabryczne dla Małopolski i Sląska: 


i. GARTENBERG 
LWOW 
Aazimierzowska 144, — Tel, (6-51. 


Kapelusze wełniane i półwelurowe w najnowszych fasonach i kolorach. 


| KATOWICE 
Byrekcyjna L. 10. — Telefon 681. 


j gry fortepi j udziel t taniej, obi 
Lektyj żę Bier, kroków, UOR A E 
ołlątsja 


Dietlowska 81 


Przemysławki. 


i metod. 


karmów mącznych. 


« 


Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu naukowem w dniu 
17 lutego 1926 r. uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
Gótza pod nazwą „Maltynać, jako produkt w tym rodzaju doskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poglądów 


Preparat ten otrzymany z zacieru słodowego pizez odparowanie w próżni 
w temperaturze poniżej 400 C. zawiera prócz znacznej ilości maltozy (66, 
400 i rozpuszczonego białka (5, 40/0) także dnżą ilość 
| czynnych surowego ziarna jęczmiennego (witaminów). 

Z tego powodu posiada „„Maltynaść wyrobu Browaru Jana Gotza w Era- 
kowie, nietylko wysoką wartość odżywczą, ale i ułatwiającą trawienie po- 


Kraków dnia 18 lutego 19:6 r. 
Dr. Michał Seńkowski m. p. 


Przewodniczący Komisji przem. lekarskiaj 
Krak Tow. Lakarakiago. 


Odpis świadectwa: ` 


jaztazy i składników 


Prezes Krakowskiego Tow. Lakarakięgo: 
Prof. K. Majewski m. p. 


PASCHALNĄ 
$SLIWOWICĘŁĄCKĄ 


znaną Z dobroci, sprzedaje w beczkach 
i butelkach w każdej ilości 


GORZELNIA SLIWOWICY 


d. ROSSRARO, ŁĄCKO. — Tel. 1. 


Do Ludności Zydowskiej! 


W myśl reskryptu Województwa w Krakowie został 
podatek wyznaniowy na rok 1926 zatwierdzony, a Ko- 
misja szacunkowa dokonuje wymiarów. 

Prezydjum Gminy wyznaniowej izrael. w Krakowie 
ma nadzieję, że członkowie Gminy izrael. pomni swoich 
obowiązków wobec Gminy, znajdującej się w niezwy- 
kle ciężkim "ołożeniu materjalnem, zalegające podatki 
wyznaniowe a rok 1025 i 1926 bezzwłocznie zapłacą, 
przez co wni: nę kosztów egzekucji i procentów zwłoki. 


| aa ë O mame . oe Taj 
Poważne biuro węglowe 
poszukuje 


zdolnych agentów 


Osobiste zgłoszenia ul. Dietla 107, parter 
między godz. 11—12 przedpoł. 


F. ŁUKASIEWICZ | ISKIERSHI 


Kraków, ul. Gołębia 16. 
Najmodniejsze materjały wiosenne jużnadeszły 


Redaktor naczelny Dr, W, Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses, 


lawiadomienie, 


. Zawindamia alę P. T. Panle, iż 
Poszukuje ; i k filja Fahryki kapeluszy I. Grass 
d caliem utrzymaniem | przy ul Śtradom {w ped 
i dopłatą do pomocy w gospo- | woruu) zastala luf otwarta. 
daistwja i do sklepu. Zgłosze- 
nia u Talfeta, Szpitalna 8 w 


Frzyjmuje sią już do przafa- 
alłapia 


fasonowania kapelusze slumko- 

dk | we wading najnowszych fasonów 
in ij m ceobe (Żyd.), amie 
eigen à jaca dobrza poto- 
wać, a chegca zająć aię dziećmi 


zostanie zaraz przyjęta. Zgłosze | ( KON HI. 


nia Hojtasz i Wołkowicz, Pad- 
wala 5 między 5—7 wieszór 
stare odnawia Fabryka 
Willa Świt, Zamoiskiepo 8 
poleca pokoje słoneczne 


Lusia luster Bracia Kałmum, 
Kra ków. Starowiślna 
się zgubicze doku 


Uriewaźpia manty wojskowe na 


nazwisko Majer Acharf, urodz. 
w Krakowia 1908 z, 


z całodziennem utrzyma 
niem 7 zł. 
Kuchnia wykwintna. 


T OD M 
E OOOO 7 [AMB BO 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 


FABRYKA KOŻYT SZEWSKICH 
TARTAN TAROWE i FABRYKA MENL 


SZAJA SILBERPFENNIG 


(dawniej Berkelhammer i Ska) 
W TARNOWIE 


poleca kopyta szewskie wedle naj- 
nowszych modeli — dalej wełnę 
drzewną majprzedniejszej jalrości, 
suchą i wolną ed prochu, jakoteż 
i skrzynie wszelkiego rodzaju. 


Telegramy: Kopyciarnia, Tarnów. 
Telefon Nr. 117, 


TOWARY PERFUMERYJNE 


oraz wszelkie przybory frvzjerśkie 
polaca po cenach konkurencyjnych 


L. Wettstein, Kakiw, Wiii 4. 


Masio dworskie 


zł 6'20 


Masto deserowe, wykwintna sery, 
twaróg i t. d. 


E. WASUNG "msze" 


Poszukuje sie zaraz 


pokoju obszernego 
z osobnem wejściem, przy ul. Mikołajskiej 
lub w pobliżu. 
Zgłoszenia pod „Towarzystwo* do Ad. N. Dz. 


PIĘKNE MIESZKANIE 


zapewniają tylko tanie a dobra 


MEBLE 


BEER HONIGWACHS 
Tel. Nr. 4036 KRZYŻ A 3 


przy ul. św. 
Pokoje kompletne oraz meble pojedyncze 

od najskromniejszych do naiwykwintniejszych. 

w sześciu ratach. 


